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Zwracamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i ( trzykroć taniej przesyłać rao- 
zd!. przBlimmeratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

naszych Nauczycieli 
fgle w klopitack.)

Lwów d. 3. stycznia.- 

urzędników. -

t ie ls k i^  Pbjmujemw apatji naszych nauczy- 
U *  i innyck sfer urzędniczych wobec 

j<ik O0JŻnej dla n ich  i dla ich rodzin sprawy 
C/frM  regulaąiin  płac i em erytur, który 
i ^ a j ^ f i e l k ą  zadtiwalnia, ale znacznej części 
wi rą? J l  krzywdą izagraża. Wszakże i krajo- 

k na dob rem  bycie urzędników. Od
■ n i ^ ?  f c o  z nędzi. niepodobna przecie wy- 

-^ łd s n m  się j  zupełnego swemu po v>»- 
P * # .  , ;SB ?,tw0 jfiffzechów^urzędników <na- 

’ JB ^ ^ B ^ S a ^ ra ó ^ p ^ z e z ^  litość nad ,ich 
B e m  — ale grzechów samych litość 

J 0 L oła zamienić w czyny, dobre, nale- 
. Kraj mocno cierpi na walkach, jakie 

urzędnicy staczać muszą z okropnem widmem 
jutra, JDziennikarstwo krajowe niezawodnie 
wszystko podaje, co pod względem regula­
minu w aine jest dla naszyęh. nauczycieli i 
urreójuków.; donosi o wszelkich ruchach na- 

v uczyaeljskich i urzędniczych w innych krajach; 
powtarza zarzuty samychźe pism m inisterjal- 
nyeli prizeciw pewnym częściom nowego re ­
guła:: 'in u ; nasi delegaci niezawodnie poprą 
słuszne ic h  żądania -  -  wszakże do ich koła

należy dr. Weigel, słynący «r całej Przedli- 
tawii jako „ojciec urzędników."

Ale cóż to wszystko pomoże, jeśli pp. 
nauczyciele i urzędnicy z założonemi rękam i 
i milcząc patrzą tylko na to, co robią i zro­
bią ich koledzy innej narodowości, z innych 
krajów. Tamci robią i coś zrobią dla siebie, 
-  ale czy i dla naszych co zrobią, to inne 

^ytanie. A patja i milczenie naszych będzie 
we Wiedniu — a wiadomo jak chętnym jest 
W iedeń dla „naszych," — uważane jako za­
dowolenie ze stanu obecnego i z nadań jak
i .z  degradacji nowego regulaminu.

Doniesienia nasze o krzątaniu się pilnem
w naszych sferach nauczycielskich, o wygo­
towywaniu w nich petycyj, okazało się nie­
stety tylko w drobnej części prawdziwem. 
We Lwowie tylko ciało nauczycielskie gi- 
gmnazjum niemieckiego daje znaki życia, — 
w innych gadają, radzą, a może i nawet nie 
gadają. Co do nauczycieli, ważną okoliczność 
podaje S ta ra  Presse. Płace inspektorów szkół 
średnich zostały przed trzema miesiącami u- 
regulowane; mimo to wciągnięto ich pod no­
wy regulamin jako urzędników namiestnic­
tw a ; taksam o podwyższa regulamin płace 
wszystkich urzędników ministerstwa wyznań, 
począwszy od samego m inistra do ostatniego 
m anipulanta kancelaryjnego „Tak więc po­
myślano o całym sztab ie . jeneralnym — ale 
samą armię puszczono całą w trąbę!"

Jak  wskazaliśmy wczoraj, według mini- 
sterjalnej S tarej P ressy , grozi także całemu, 
że tak  powiemy, korpusowio ficerów niższych 
urzędniczej armii austrjackiej formalna de­
gradacja, z niższą p łacą połączona.

Co zrobią nauczyciele i urzędnicy w in ­
nych krajach, może wypaść na korzyść i na­
szych, —'•ale dlaczego mają nasi dorabiać 
się pracą obcą, z ręki obcych otrzymywać 
gracje?

Zwracam y'jeszcze raz uwagę tych kół, 
że do ruchu, do podawania petycyj zachęca 
głównie organ m i n i s t e r j a l n y ,  S ta ra  Pres­
se. Z jakich powodów ona przeciw projekto­
wi ministerjalnemu występuje, nie wiemy. 
Może wszystkim ministrom chodzi o to, aby 
zniweczyć opór skąpego m inistra finansów, 
pana Depretisa ; może .cały gabinęt chciał 
roś pozostawić i Radzie państwa, aby ją  z re ­
habilitow ać wobec urzędników. FaM em  jest 
zawsze jasnym , że rząd pragnie jak 'n a jży w ­
szego ruchu w tej sprawie między nauczy­
cielami i urzędnikami.

Nie zaszedł ani jeden fakt, któryby wska­
zywał, że zmniejszyły się kłopoty rządu w 
sprawie reformy wyborczej. Centralistyczne 
korporacje, stowarzyszenia itp. milczą. Ozwa- 
ła  się Rada „niemieckiego11 m iasta Biały (za­
pewne mamy tu znowu do czynienia z u- 
chwałą, o której większość nic nie wie), o- 
zwało się centralistyczne stowarzyszenie w 
Ołomuńcu, za reformą wyborczą —  ale te 
głosy tem drastyczniej odbijają ciszę ogólną.

Z konferencji ministrów z posłami cen­
tralistycznymi różnych krajów — nic, mimo 
zapowiedzi, wzywań, zaklinań, aby co rychlej 
do Wiednia przybywali. N atomiast poruczono 
namiestnikom —  ale nie wszystkim (według 
wskazówek pism centralistycznych tylko tym, 
na których spuścić się można; więc nie na 
wszystkich spuścić się można) ■■■■ prowadze­
nie rokowań parcjalnych z posłam i; w in­
nych krajach ministerjum wprost do posłów 
się udało. Co więcej, półurzędowy korespon­
dent Bóhem ii donosi dalej: „Granice zasadni­
cze, w których dyskusja ita na kaidy sposób 
obracać się musi,są w projekcie rządowym stale 
wytyczone, i przekraczać ich nie będzie wol­
no. O intencjach kół decydujących mało sły­
chać, na każdy sposób wykluczają one prze- 
dewszystkiem każdą operację zbyt śmiałą, 
każdą, której by udanie się zależało od przy­
padku, każdą, któraby wychodząc po za cel 
główny, wyzwolenia rajchsratu od sejmów, 
siły rozstrzeliła. Jednem słowem, rząd nie 
chce zrobić ani jednego kroku naprzód, do­
póki nie nabrał pewności, że przed sobą i 
pod sobą ma grunt całkiem pewny; pragnie 
uniknąć każdego kroku zbytniego, bo każdy 
krok chybiony mógłby sprowadzić następstwa, 
obliczyć się niedające." N aturaln ie  kończy 
się to doniesienie zaręczeniem, że Galicji na 
żaden sposób reforma wyborcza nie minie.

S ta ra  Presse pisze: „Podanej właśnie
(przez Nową Pressę) wiadomości, że proje- 
k ta  reformy wyborczej będą już d. 15. sty­
cznia Izbie posłów przedłożone, nie możemy 
dać wiary. Delegaci polscy przed wyjazdem 
swoim zapewnili się, że nic ważnego nie zaj­
dzie, dopóki nie powrócą do Wiednia. Polscy 
delegaci bowiem w przeważnej części nie mo­
gą akuratnie przybyć na pierwsze posiedze­
nie po ferjach, i dlatego kazali sobie dać 
przyrzeczenie, że podczas ich niebytaości u- 
nikać się będzie wszelkich wielkich akcyj." 
Jestto  bąk półurzędowy, puszczony dla uśmie­
rzenia niecierpliwości centralistów.

Nowa Presse zaś widzi się zmuszoną 
na Nowy rok w szerokim artykule perswa­
dować centralistom, że wymagać, aby refor­
ma wyborcza stanowczo, raz na zawsze Niem 
com zapewniła przewagę bezwzględną w R a­
dzie państwa, jest niedorzecznością, a speł­
nienie tego wymagania byłoby Lgubą. Albo­
wiem 1) większość taka n:e miałaby hamulr 
ca w jednym, a bodźca w drugim względzie,, 
i byłaby raz nieokiełznaną, drugi raz zupeł­
nie by zasypiała, a 2) mniejszość, skazapa 
z góry po wieki na czerpanie wody przeta­
kiem, nigdy by do Rady państwa nie we­
szła, i złe pod 1) przytoczone wtedyby się 
jeszcze spotęgowało. — Co znaczy ten a r­
tyku ł?  Nie pochodzi on od redakcji Nowej 
Pressy, bo jest rozsądnie pisany i wręcz 
przeciwny założeniu Nowej Pressy Styl i tok 
a rtykułu są m inistra U ngra. Ależ i m inisterjal- 
na S ta ra  Presse nazajutrz po podaniu w kon­
ferencji centralistycznej zarysu reformy wy­
borczej przez ministrów, jako główną jej za­

letę podniosła zapewnienie panowania stron­
nictwu „niemieckiemu", a nie już „austro- 
niemieckiemu" albo „austrjackiem u", jak  da­
wniej pisały organa ministerjalne. (W skaza­
liśmy na to w swoim czasie.) W ięc zkąd ta  
zmiana w produkcjach m inisterjalnych ?... Zkąd 
dalej, delikatność dla hr. Gołuchowskiego we 
wszystkich pismach centralistycznych?...

Cesarz d. 30. grudnia wrócił do Wie­
dnia, —  a odtąd spostrzegamy nagłe zm ięk­
czenie, skruszenie w obozie centralistycznym.

Kwestja na czasie.
Świat polityczny, w chwili, gdy par­

lamentu świętują, wysoko został zaintere­
sowany sprawą wyjaśnień ks. Gramonta 
i ostatniem wystąpieniem Piusa IX.

Odkrycia byłego dyplomaty z Tuil- 
lerjów nie są w stanie usprawiedliwić lek­
komyślności rządów Napoleona, jakkol­
wiek w tym celu zostały uczynione, ale 
wiedeńskiej dyplomacji bardzo dużo krwi 
napsuły. Można dziś osłabić znaczenie 
dawnej przyjaźni Austrji z Francją, za­
miary, zobowiązania nawet komentować 
po swej myśli, ale trudno było zadać 
kłam ówczesnym uczuciom, których ukryć 
przed okiem ludzkiem  nie było podobna, 
na tym punkcie obronić się nie można, 
zarzut więc przyjąć otwarcie należało 
wiedeńskim mężom stanu. Z obawy wszak­
że urażenia dzisiejszych przyjaciół, dy­
plomaci węgiersko-austrjaccy nie mieli 
odwagi tego uczynić, a nie mogąc zwy- 
cięzko zadanego ciosu odtrącić, wili się 
konwulsyjnie prawie pod jego dosadno- 
ścią. Politycy berlińscy zlitowali się nad 
tem przykrem położeniem, przyszli w po­
moc i wypowiedzieli to, czego w Wiedniu 
wypowiedzieć się wzbraniauo. Bismark w 
organach swych oświadczył, iż nie można 
brać za złe, jeżeli Austro-W ęgry gotowe 
były złączyć się z Francją, widząc w ’ tem 
ratunek dla siebie, i dał tem zupełne roz­
grzeszenie dla przeszłości, angażując tylko 
do wiernej przyjaźni nadal. Rozgrzeszenie 
to odjęło więc już wszelki interes rekry- 
ininacjom poczynionym hr. Beustowi, 
które opinia publiczna śledziła z cieka­
wością. Kwestja podjęta przez ks. Gra- 
mont ma odtąd znaczenie tylko histo­
ryczne, uwaga zaś ogólna została zwró­
coną na allokucję papieską, która w B er­
linie znacznie większą wywołała wrzawę, jak  
w Wiedniu oskarżenie Gramonta.

Przemówienie, jakie papież miał do 
kardynałów zebranych 23 grudnia w sa­
lach watykańskich, z którego podajemy 
główne wyjątki poniżej, wywołało strasz­
liwą burzę. Gdyby Ojciec św. rządził * 
dziś jeszcze w Rzymie, to pewnie ks. 
kanclerz niemiecki zrobiłby najazd na 
jego posiadłości; gdy zaś tego nie może 
uczynić, cofnął więc swego pełnomocnika 
z W atykanu, a w organach swych na­
czelnika kościoła katolickiego trak tu je 
jako przestępcę. Jakkolwiek nie wszystkie 
pretensje podjęte w allokucji możemy 
zrozumieć, przemówienie jednak energicz­
ne starca znękanego cierpieniami, ma coś 
dla nas wzniosłego. Śmiałość, z jaką 
piętnuje naczelnik prześladowanego ko­
ścioła władcę, który przyzwyczajony jes t 
do tego, aby wszyscy przed nim korzyli 
się, jest godną przodownika kościoła, 
który ma mieć pieczę nad duchem ludz­
kim. Śmiałość ta głównie oburza rząd  
berliński, zżyma on się i szle w odpo­
wiedzi pioruny, rozgniewany zapowiada 
nowe prześladowania. Bismark lekcewa­
żąco patrzy dziś na potęgę zawistnych 
sobie mocarzy, ale nie jest w stanie lek­
ceważyć kilku słów wypowiedzianych przez 
bezbronnego, steranego cierpieniami i 
wiekiem starca —bo czuje w nich uzasa­
dniony wyrzut, zdemaskowanie swego wy­
stępku.

Pius IX. względnie do oburzenia, 
jakie wyraził dla rządu włoskiego, m iar­
kował się bardzo i widocznie, mówiąc o 
zamysłach przjwódzców cesarstwa nie­
mieckiego, a jednak gdy ten ak t nagany 
wysłany ze stolicy apostolskiej, został we 
Włoszech prżyjęty dość obojętnie, w Niem­
czech za to wywołał karczemną odpo­
wiedź, a prokuratorja rządowa zawiado­
miła dzienniki, iż ścigać będzie to pismo, 
które ustępy dotyczące polityki rządu 
niemieckiego ośmieli się ogłosić. Ta złość 
maluje tylko nieczyste sumienie. Przy- 
wódzcy Niemiec poprzysięgli sobie zagładę 
kościoła katolickiego z egoistycznych 
względów, i dlatego krępują w różny spo­
sób opinię o swych cżynach, nie chcą po­
zostawić jej swobodnego rozwoju.

Sami będąc nieszczęśliwemi, znając 
z doświadczenia co to jest ucisk, gdyby 
nawet nie usiłowano przez zabieie wiary 
w ludzie, narodowość naszą stanowczo 
zniweczyć, to i wtedy mielibyśmy pewne

Z e  ś w i a t a ,
(R zu t oka na  rok stary.)

M inął już rok 1872, —  rok setny pra­
wu pogwałconego i niewoli Polski; rok, k tó ­
ry się począł nadziejami opam iętania i p r a ­
wdy.

Niepodobna twierdzić, żeby przem inął 
bez korzyści, przynajmniej u nas w zaborze 
austriackim .

Bezustanne i żywe nawoływania pewnej 
części dzienników i wszystkich gorliwych o- 

^ bywateli o składki na oświatę ludu ten sku­
tek  przyniosły, że sprawa reformy szkół lu- 

| dowych i lepszej dotacji nauczycieli, rozpo-
>\-tą przez Towarzystwo pedagogiczne a po ■ 

l. parta  przez Radę szkolną i komitet składek,
posuniętą naprzód została. Pod naciskiem 
opmii publicznej sejm ujrzał się zmuszonym, 
po rim o niechętnych żywiołów w swojem ło­
nie. rozstrzygnąć raz przecie stanowczo tę 
ty k  ważną sprawę organizacji szkół począt­
kowych i uposażenia nauczycieli wiejskich. 
Prawo w tym przedmiocie przez sejm uchwa­
łom , w obrębie przepisów ogólnych przez Ra- 
>. naństwa ustanowionych, je s t wcale do- 
ureui. Rezultat ten tegoroczny pracy galicyj 

l . -kiego sejmu jak i  jednej strony za chwałę 
l poczytanym być powinien prawodawcom na- 

szy-a, a zwłaszcza też tym z nich, którzy 
komisji szkolnej pracowali i w sejmie pro­

je k tu  3zkolnego bronili; tak z drugiej strony 
uwiązanym być powinien za główny pożytek 
p^ac, publicznych, podjętych w smutną rocz- 
n ’ ę nieszczęścia ojczyzny naszej.

Poistępu jawnego, widomego, nie można 
b- i oczekiwać pod moskiewskim rządem, 

,gdi '~ s»ogość barbarzyńska rządu niedopu- 
OżLi udnej prajCy społecznej; samo imię
Polai jjest tam , ja k  było dotąd, znamieniem 

-vsitwa. Mosjjaie nawet w Kongresówce, 
i: }&  o Litwie i  o Rusiach nie mówimy, 
■ Ak JWadzali sVrój język nie tylko w urzę- 

wszKołach, od wiejskich począw-
■£'., i \Ł«zyldach i w kościołach jak  w Chełm- 
. ' •cm, ścieśniając n. ścieśniając mowę polską do zakresu 

*< my, i domu. jąk im  sposobem narodowość 
tak  nmeno dręczoną praw swoich broniła, 

- .wić # u  nie będziępiy, to wszakże podnieść 
nem należy, że, żywotność jej stwierdzoną na

owe zpstała  bardzo św ietnie przez wytrzy-
- a na ta vti7Ŷ  AGałej natai 

>.wiści, k tó ra  w; 
iące zakał ri

iu

dowanie jeżyka i prześladowanie religijne sze­
rzy się w zaborze moskiewskim na jyielką 
skalę a tam, gdzie zniszczenie po sobie zo­
stawia, występują na powierzchnią ślady nie 
moskiewskiego ale niemieckiego liszaja. Mo­
skale w Polsce pracują nie dla siebie ale dla 
Niemców.

Niemcy a właściwie Prusacy, tak  w P ru ­
sach Zachodnich, w Poznańskiem jak  i w 
Górnym Szlązku, z całą nieubłaganą konse­
kwencją swej wyższej pseudo-cywilizacji na 
śladują Moskałów. Jak  Moskale w swoim 
zaborze tak  Prusacy w ziemiach polskich ich 
przemocy podległych, zmieniają dowolnie na­
zwiska m iast i wsi, wynarodowiają szkoły, 
prześladują kościół, a z wojska czynią wiel­
ką szkołę demoralizacji dla polskiego ludu. 
Bezwzględność niemiecka nigdy się z takim 
cynizmem w rządzeniu zabranych ziem pol­
skich nie wyraziła jak  w roku 1872. Bis­
m ark stwierdziwszy, że nawet pod rządem 
pruskim polonizacja obcych żywiołów w Po- 
znm skiem  postępuje, wziął się do tępienia 
polskości z energią nieubłagauą. W spierany 
przez rozzuchwaloną zwycięztwami opinię nie­
mieckiego ludu, ukuł wiele; praw na szkodę 
narodowości naszej i re ligii'katolickiej. Sku­
teczność tych praw wymierzonych przeciw 
narodowi naszemu, stępiła się o wytrwałość i j 
rozum, z jakim  rodacy nasi w tam tym  za­
borze odpierają niegodziwe zamachy rządu. 
W alka, jaką  prowadzą z tymże rządem, nie 
opuszczając gruntu legalnego, należy do naj­
piękniejszych wypadków w dziejach Polski 
ujarzmionej. Pomnożyła ona siły polskie, ob­
ję ła  bowiem nietylko prowincje już dawniej 
do życia narodowego rozbudzone, ale rozsze­
rzyła się w okolicach Polski już prawie pięć­
set la t oderwanych od swojej macierzy, to 
je s t w Szląsku. Miejmy nadzieję, że dalsze 
prześladowanie rządu Hohenzollernów, po­
woła do boju przeciw germanizmowi ludność 
tych także powiatów w Prusach Wschodnich, 
k tóre dotąd udziału w nim nie brały.

Czy w Galicji długo potrwa stan wzglę­
dnie znośny, którym się dzisiaj cieszymy? 
trudno orzec. Trudno nawet przewidzieć, czy 
i najmądrzejsza nawet dziś już z naszej stro­
ny polityka, może wpłynąć na zachowauie 
nam tych przynajmniej stron dobrych nasze­
go prowincjonalnego urządzenia, k tóre nam 
przyniosły szczęśliwsze chwile i okoliczności ? 
Centraliści wiedeńscy na dobre zabrali się do 
centralizowania, i tym razem nie ustąpią jak  
tylko przed stanowczem, energicznem a zso- 
lidaryzowanem stanowiskiem całej prawno­
politycznej opozycji w monarchii. Bezpośre­

dnie wybory wykazały każdemu z krajów 
monarchii austrjackiej, zagrożonych u tra tą  
autonomii, jako konieczne do zajęcia to stanowi­
sko, o którem mówimy. Czy się wszystkie 
kraje na niem znajdą? trudno nam dzisiaj 
przewidzieć. Z naszej strony, tyle nagroma­
dziliśmy przez lat dziesiątek naszego parla­
m entarnego życia politycznych błędów, nie­
konsekwencji, słabości, że powątpiewanie na­
sze w naprawę złego, łatwo wytłumaczone 
być może. Dawne nasze, korzystne stanowi­
sko w Wiedniu już utracone, a z niem sza­
cunek i siła w oczach przeciwników naszych 
zmalała.

Delegacja nasza uskarżała się, że ją  
k raj bezustanną i nielitościwą krytyką z wszel­
kiej powagi obiera, ale skarga ta  jest bezza­
sadna, widzieliśmy bowiem, że ile razy tylko 
delegacja wytrwale, z godnością a stanowczo 
broniła praw samorządu, tyle razy opinia 
całego kraju wspierała ją  swojem uznaniem 
Świeże zerwanie z ministerstwem rokowań 
na podstawie bezpośrednich wyborów, jest 
tego dowodem. Delegaci nasi uskarżali się 
dalej na sejmie, przez usta p. Zyblikiewicza, 
że krytyka dziennikarska przeciw nim wy­
mierzona, cała na ogólnikach osnuta, stron­
niczością jedynie tchnęła. Źe tak  nie było 
przynajmniej z naszej strony, przekonać się 
m ożna z niejednego artykułu naszej Gaeety, 
lecz mniejsza o to. Zganiwszy krytykę dzien­
nikarską, panowie delegaci oddali przecież 
hołd należny krytyce, jaka się objawiła tego 
roku w samym sejmie przez usta ks. Ka- 
czały i ks. Czartoryskiego, co wspomnieć 
nam tu  należy jako symptom, zapowiadają­
cy pożądaną zmianę. Wobec niego wolno 
nam wyrazić nadzieję, że przy dalszem pro­
wadzeniu sprawy samorządu Galicji, nie po­
wtórzą się dawne błędy, intrygi i zarozumiałe 
na swoją rękę działanie przywódzców dele­
gacji, przeciwne uchwałom sejmowym.

Wobec zamachu na konstytucję zamie­
rzonego przez centralistów, pod pozorem re ­
formy konstytucji, która ma kraje m onarchii 
austrjackiej pozbawić autonomii, należy za­
czerpnąć energii w rozważeniu przebytych 
już nieszczęść, które powinny były nauczyć, 
że w historji wyższe zasady rządzą losami 
narodów. Ofiary gwałtu i niesprawiedliwości, 
powinnibyśmy pamiętać, że tylko sprawiedli­
wość i prawo dać mogą obronę uciśnionym. 
Gdziekolwiek więc jes t sprawa pomiędzy po­
gwałconym a ciemięzcą, pomiędzy słabszym 
a silniejszym, który go w więzach utrzy nać 
pragnie, tam  wszędzie głos nasz winien ob­
stawać za prawem przeciw gwałtowi, za sp ra­

wiedliwością przeciw samowoli, w obronie 
ludów przeciw ich prześladowcom. Parlam en- 
ta  więc, w których zasiadają nasi posłowie, 
powinnyby odbijać echa tej polityki wyższej 
a  jedynie mądrej i praktycznej, bo na m iło­
ści i sprawiedliwości opartej; polityki, której 
myśl nasza narodowa, w literaturze odzwier­
ciedlona, jest treścią i zapowiedzią w przy­
szłości. Tymczasem, gdzież była polityka 
bardziej pozbawiona zasad i treści, ubiega­
jąca się chociażby z pokrzywdzeniem innych 
za chwilowemi tylko i przemijającemi korzy­
ściami, jak  polityka delegacji naszych w W ie­
dniu od la t dziesięciu blisko? „Mamy cel 
odrębny, jasno przed oczami dusz naszych 
w ytknięty11 mówił p. Zyblikiewicz w sejmie, 
„a zatem mamy i zasady." Ależ to jest tylko 
sofizmat. Można mieć cel wytknięty a nie 
znać dróg do niego, można się wybrać w 
podróż m orską a zapomnieć na brzegu bus- 
solę, j£ łą  w polityce są zasady; można na- 
koniec do uczciwego celu dążyć krętem i 
manowcami, k tóre gubią i zgubić w końcu 
muszą... Tym trybem  postępowała delegacja 
nasza, chociaż mogło być prawdą to, co u- 
trzymywał p. Zyblikiewicz, źe przywódzcy 
jej mieli zawsze przytomny w pamięci cel, 
którym jest i być powinna byt własnego na­
rodu.

Ale większość delegatów, panów, przy­
wódzców i mężów stanu naszych, zapomnia­
ła  nie tylko d ró g , któremi każe chodzić 
duch narodu, ale zamglił się przed ich ocza­
mi i cel święty, do którego naród dąży od 
wieku. Bo i zkądźeby się inaczej wziął u 
nich ten działania kierunek często nie pol­
ski, często nie szlachetny a czasem nawet i 
niechrześciański ?

Gorzką ja k  widzimy jest prawda, jaką 
W rozpoczętym Nowym roku starszyznie na­
szej krajowej wypowiedzieć nam kazało na­
sze przekonanie, lecz i o sobie zapominać 
nie powinniśmy. Niepowinniśmy zapominać i 
o grzechach naszych własnych, o grzechach 
kraju, bo niezaprzeczoną zkądinąd jes t p ra ­
wdą, że jaki lud tacy i wybrańcy jego, jak i 
kraj tacy i jego przewodnicy... Naganiajmy 
tych, którzy w imieniu uaszem działając źle 
postępują, ale też i dla siebie nie bądźmy 
pobłażliw i, jeżeli istotnie zdrowie w sobie 
zachować pragniemy.

Prowincja nasza w tym roku odzna­
czała się nie większą wprawdzie jak  la t p rze­
szłych a p a tją , wszakże nie o wiele mniej­
szą. Składki na oświatę ludu, owe hasło z 
takim  zapałem przez ogół przyjęte na po­
czątku roku, jakże ślimaczym w ciągu dwu­

nastu miesięcy postępowały krokiem i do jak  
mizernej doprowadziły su m y ! Prawda, źe im 
połączone stronnictwa wsteczników i u ltra- 
montanów i organ ich Csas przeszkadzały 
wszelkiemi siłam i; prawda, że pisma K ra j i 
D zien n ik  Polski popierały je  słabo : pierw ­
szy przez brak wszelkich zasad i wiedzy 
czego chce a ztąd przez brak odwagi niezbę­
dnej do narażenia się opinii ludzi skąpych; 
drugi snać z obawy, aby nie iść razem  z 
G azetą Narodową  i nie skompromitować 
się zbyt „polskim partykularyzm em " w o- 
czach centralistów niemieckich. Poczucie o- 
bowiązku obywatelskiego powinno było je ­
dnak być silniejszem u ogółu, który wiedząc, 
że w każdem społeczeństwie są stronnictwa 
skrajne, wylewające się po za brzegi narodowe­
go życia, odpadające od rzeczywiście i rdzen­
nie narodowego obozu jak  zeschłe liście i 
gałęzie od pełnego żywotności pnia dębu, 
zrażać się tem nie powinien. Na pocieszenie 
jednak i nadzieję naszą wynika z list skład­
kowych świadectwo tego faktu, że najliczniej, 
najhojniej stosunkowo do swej możności, 
dawali ludzie pracujący, stan średni, rze­
mieślnicy, urzędnicy, jednem  słowem tak  zwa­
na inteligencja krajowa: dowodzi to, że re -  
ligia ojczyzny, źe duch obywatelski, opu­
szczając u nas coraz bardziej warstwy, k tó ­
re uważają się jakby za uprzywilejowane do 
przewodzenia narodowi, nie ulotnił się, ale 
przeciwnie zstąpił do szerszych i liczniej­
szych^ zastępów a r y s t o k r a c j i  n o w e j ,  te : 
co już nie z pergam inu ani z fortuny, aleN 
trudu i z wiedzy, „nie z soli, ani z roli, 
z tego co boli," z miłości i z poświęoi 
dla ojczyzny, co dzień liczniej powstaje i zaj 
muje stanowiska w urzędzie, w szkole, p rz y ^  
warstacie i w fabryce... Zastęp narodowy „ 
traci z jednej strony, ale pomnaża się i z v ^  
skuje z d rug ie j: przyrost i postęp  
doczne.

A więc sursum  corda 
Ilekroć się zastanawiamy 1 

naszą narodową, jakkolwiek ś c i ^  
ce widok pojedynczych upadków^l 
alnych zdrad i nędzot, widok b lę il 
cznych, wielką przynoszących szl« 
pełnionych przez tych, co się na i  
ków krajowi narzucają, —  niepol
zapominać, źe losy narodów chociaż '1 ___
cznych tych zboczeń wielce szwankują, cał­
kowicie przecież od nich nie zależą. Jest , 
bowiem siła w duchu narodów żyjących, co 
im tryum f zapewnia niewątpliwy wbrew wszy­
stkim  przeszkodom, a siłą tą  jest zdolność 
poświęcenia, pragnienie życia w jte j cl sci

-



Radowanych. Ktokol- 
chociaż byłby po- 

'  3 zawsze za sobą, 
/^ ja k ą  przywódzcy cesarstwa, 

niemieckiego wypowiedzieli kościołowi 
rzymskiemu, stajemy przeciw tym, co nad 
sumieniem ludzkiem przemocą rządzid u- 
siłują, a mają na względzie przedewszyst- 
kiem samolubne cele. O ile jednak w wy­
stąpieniu papieskiem wysoko cenimy za­
pał, z jakim broni swych uczuć, o tyle 
znów boleśnie nam nie spotkać wzmianki 
nawet o prześladowaniu wiary i kościo­
ła  w Polsce przez rząd moskiewski, o tej 
dzikiej zwierzęcości, z jaką  Moskale lud 
wierny kościołowi na szyzmę nakłonić usi­
łu ją. Ta okoliczność nadaje istotniejsze 
-znaczenie pogłoskom o zawiązanem poro­
zumieniu między Watykanem a Peters­
burgiem, które ma podobno mieć na ce­
lu obronę religii kosztem narodowości. Po 
głoskom tym jak dawniej tak i dziś dać 
wiary nie chcemy, to jednak każdego u- 
razić musi, iż Ojciec św. mówiąc o nie- 
sumiennem według jego pojęcia zachowa­
niu się dla kościoła katolickiego rządów 
szwajcarskiego i hiszpańskiego, o szy- 
zmie Turcji, nie wspomniał wcale o uci­
sku kościoła w Moskwie, gdzie przecież 
otwarciej jak  w Niemczech prześladują 
wiernych kościołowi, s iłą  zmuszają często 
do szyzmy. Lękamy się, aby to obecne 
pominięcie nagany ucisku, dokonywanego 
przez rząd petersburgski, nie było wy­
pływem podstępnej polityki jezuitów, któ­
rzy już i tak wielkie krzywdy kościołowi 
sprowadzili. Papież, rzucający klątwę na 
nabywców dóbr kościelnych we Włoszech, 
powinien był pamiętać, iż jednocześnie w 
królestwie Polskiem rząd takowe rozdał 
szyzmatykom, oceniając ich zasługi odda­
ne przy prześladowaniu ludu katolickiego.

Z przemówienia papieża P iusa IX.
Sprawiedliwy a miłosierny Bóg, którego 

niezbadane sądy i niedocieczone są drogi, 
cierpi jeszcze, że Apostolska ta  stolica a z 
nią kościół jęczy przygnieciony długiem a 
srogiem prześladowaniem. Nie zmieniło się 
zaiste, lecz codzień staje się cięższem poło­
żenie, w jakiem  się znajdujemy i My i Wy, 
W ielebni bracia od zaboru ziem naszych, a 
szczególniej, kiedy już od dwóch la t i więcej 
ten  nasz gród święty wyrwany został z pod 
naszego ojcowskiego rządu. Tymczasem cią ­
głe doświadczenie nauczyło, jak  słusznie w 
naszych przemówieniach i pismach apostolskich, 
od samych początków tego prześladowania, 
bezbożnych sekt knowaniem wszczętego, a 
przez ich zwolenników, skoro do władzy 
przyszli, dokonanego i dalej posuniętego, jak 
słusznie mówię i często utrzymywaliśmy, że 
nie dla czego innego najwyższe prawa cywil­
nej naszej władzy z takim  wysiłkiem były 
napadnięte, jedno aby drogę utorować do 
wywrócenia, by to gdybyć mogło, duchownej 
władzy, jak ą  P io tra  następcy jaśnieją i do 
zniesienia katolickiego kościoła, a zarazem 
imienia Chrystusa, żyjącego w nim i k ró lu­
jącego. Najjaśniej doprawdy i ze wszech stron 
to wykazują podalpejskiego rządu zaciekłe 
postępki a przedewszystkiem owe nieprawne 
ustawy, w moc których albo od ołtarzów o- 
derwani są klerycy, i swojej niezależności 
pozbawieni, b rani są do w ojska; albo li też 
biskupi ogołoceni są z własnego sobie urzę­
du wychowania młodzieży, i ze swoich tam

narodowych mas, k tóre z postępem czasu i 
stopniowo do samowiedzy przychodzą. Dopó­
k i naród chce żyć a dla zadosyćuczynienia 
te j chęci, gotów wytężać wolę, ponosić ofia­
ry, dopóty m a przyszłość niezależną przed 
sobą, ale potrzeba żeby pracow ał; pracował 
nie tylko dla siebie, ale i n a d  s o b ą ,  nie 
tylko fizycznie i umysłowo, ale i m o r a l ­
n i e ,  bo historja niczem innem nie jest, po­
wiada Krasiński, jak  stopniowem dodnosze- 
niem się ludzkości ku  Bogu. Naród który 
z tej drogi nie zbacza, może być pewnym 
zwycięstwa. Biada atoli narodowi, który o tej 
wielkiej prawdzie zapomina. Narody co po­
padły w samolubstwo i utraciły ideał mię­
dzynarodowy, zginęły wszystkie bez wyjątku; 
indywidua samolubne, gdy się wśród społe­
czeństwa zbyt rozmnożą, szerząc w nich a- 
patję, przypraw iają je o śmierć. Dlatego budź­
my się pomiędzy sobą do ż y c i a  m o r a l ­
n e g o  t. j. do miłości, do poświęcenia, do 
wiernego stania przy zasadach, do walki o 
nie ; szczególniej niechaj obcą nam się stanie, 
tak  szeroko dziś u nas rozsiadła, chociaż jak  
powiada Karol Baliński:

niegdyś nam nieznana,
Nieszczęsna owa poczciwość słomiana,
“o to każdemu wiatrowi posłuszna, 

iby miłośna, a w rzeczy, bezduszna, 
j ruchliwa, a zawsze bez wzrostu, 

iby myśląca a nigdy po prostu,
Niby idąca a na miejscu wiecznie;
Skora do ustępstw, o ch ! sż do spodlenia,
" o  niema wiary, drogi, ni sumienia, 

dzieliła Polskę od niebiosów, 
a Polski od carów i losów,

-rów. od litości wroga, 
a nigdy od Boga, 

elności w łasnej! . . . 
ka, niech jak chce się stroi, 

m carów już od dawna s t o i!... 

yśmy tej chwiejnej poczciwości tak 
mieli, inaczej by szła u nas i poli- 

wnętrzna k ra ju ; swój i obcy wie- 
iby czego chcemy, czego kraj chce; wolę 

um iejącą obstać przy swojem, musianoby 
szanować, byłaby bowiem karność w narodzie 
a po za krajem  posłuch...

i ówdzie śemiuarjow o s i e r o c e n i ___
jaskrawszy jeszcze tego zam iaru dowód te ­
raz nam je st podany.

Tu mowa o zniesieniu zakonów.
Niecny przeto Wk postępek w Jezusa 

Chrystusa imieniu, którego miejsce na zie 
mi zastępujemy, ze zgrozą odpychając, po­
wagą świętych apostołów P io tra  i Paw ła i 
naszą potępiamy go, a z nim również wszel­
ką modłę ustawy k tóraby sobie władzę ro 
ściła dręczenia, trapienia, zmniejszania, zno 
szenia familij zakonnych w Rzymie i w zie­
miach okolicznych, i pozbawiania tamże ko ­
ścioła dóbr swoich, oddawania ich na skarb, 
lub obracania na jak i inny użytek. Za nie­
ważne przeto ogłaszamy już dzisiaj cokol­
wiek stać się może przeciwko prawom i 
iściznie kościoła, jako czcze ze wszechmiar 
i jako żadne oświadczamy jakiekolwiek złu- 
pionych dóbr nabycie, pod jakimkolwiek ty­
tułem  uczynione, przeciwko którychto dóbr 
odprzedaży Apostolska ta  stolica nigdy o- 
świadczać się nie przestanie. Sprawcy zaś i 
uczestnicy rzeczonej ustawy niech pomną na 
cenzury i kary duchowne, którym napastni­
cy praw kościoła według apostolskiej kon 
stytucji przez sam czyn (ipso facto) podpa­
dają; a litując się nad duszą swoją, więza­
mi duchownemi skrępowaną, niech przestaną 
skarbić sobie gniew na dzień gniewu i obja­
wienia sprawiedliwego sądu bożego.

Atoli zbyt sroga boleść, k tórą  dotknięci 
jesteśm y z powodu tych i innych krzywd 
wyrządzonych kościołowi w Italii, nie mało 
jeszcze powiększoną jest przez zajadłe prze­
śladowania, których tenże kościół gdzieindziej 
doświadcza ; a zwłaszcza też w nowern Nie- 
mieckiem cesarstwie, gdzie nietylko potajem- 
nemi knowaniami, ale jawnym nawet gw ał­
tem nad obaleniem go z gruntu pracują. 
Albowiem mężowie, nietylko najświętszej n a ­
szej religiji nie wyznawający, lecz nieznają- 
cy jej zgoła, roszczą sobie władzę orzekania 
o dogmatach i prawach katolickiego kościo­
ła. A zarazem, kiedy go uporczywie męczą, 
bezwstydnie twierdzić się nie wahają, że ż a ­
dnej mu nie zadają szkody; owszem dodając 
potwarz i naśmiewisko do krzywdy, srożą- 
cego się prześladowania winy nie sromają 
się zrzucać na katolików, mówiąc, że ich bi­
skupi i duchowieństwo wraz z ludem  wier­
nym nie chcą dać pierwszeństwa prawom i 
uchwałom cywilnego mocarstwa nad najświęt­
szym zakonem Boga i kościoła, i że dla te ­
go od religijnego swego obowiązku wzbra­
niają się odstąpić. Bogdajby spraw publi­
cznych zarządzcy, długoletniem doświadcze­
niem nauczeni, przekonali się nareszcie, że 
z pośród ich poddanych n ik t staranniej od 
katolików nie oddaje cesarzowi co je st ce­
sarskiego, właśnie dla tego, że się religijnie 
starają  oddać co bożego, Bogu.

Dalej Ojciec święły mówił o nieprzyja- 
żnem usposobieniu dla katolicyzmu rządów 
szwajcarskiego i hiszpańskiego, o knowaniach 
szyzmatyków w T u rc ji , a wreszcie zachęcał 
dochoiwieństwo do w ytrw ałej obrony i soli­
darnego postępowania.

Korespondencje „Gaz. Nar,u
Berlin d. 26. grudnia.

( J N ) Rząd pruski, budując nowy gmach 
parlam entu niemieckiego, zamierzył go wy­
stawić na placu, gdzie obecnie się znajduje 
cenna galerja obrazów hr. A. Raczyńskiego. 
Ponieważ zaś hr. Raczyński otrzym ał ten 
plac na własność od króla Fryderyka Wil­
helma IV. pod zastrzeżeniem, że galerję swą 
otworzy na użytek publiczny, nie chce go 
przeto na żaden sposób odstąpić, chyba, gdy­
by go w sposób przymusowy wywłaszczono. 
Otóż znając despotyzm rządu, m ożemy się 
tego kroku w krótkim  czasie spodziewać. 
Chodzi o to jednak, ażeby korzystając z nie­
sprawiedliwego postępowania rządu wycią­
gnąć ztąd dla kraju naszego największą ko­
rzyść. Mianowicie pragnąłbym  publicznie u- 
praszać hr. Raczyńskiego, ażeby, skoro już 
tak  być musi, przeniósł swą galerję obra­
zów do Poznania, a nie, jak  podobno zamie­
rza do Drezna. Chodzić nam o to powinno, 
aby we własnym kraju  gromadzić, o ile to 
być może, bogactwa narodowe. G alerja ber­
lińska hr. Raczyńskiego, jakkolw iek m ająca 
charak ter kosmopolityczny, mieszcząc w so­
bie znakomite dzieła sztuki powszechno- 
europejskiej, stanowi jednak chwałę narodu 
polskiego, bo przez Polaka została założoną 
i w takow e dzieła uposażoną. Dziś kiedy 
sztuka podnosi się widocznie w Polsce było­
by na czasie przenieść do Poznania właśnie 
galerję, gdyż bez zaprzeczenia tam  dotąd 
smak i ruch artystyczny najm niej są roz­
winięte.

Przegląd polityczny.
Najważniejszą w tej chwili wiadomością 

je s t sygnalizowane przez Oaz. Kol. zerwa­
nie dyplomatycznych stosunków pomiędzy 
Niemcami a stolicą Apostolską spowodowane 
osta tn ią  papiezką alokucją, w której ojciec 
święty surowo potępił dzisiejsze prześlado­
wanie kościoła katolickiego w Prusiech, a 
szczególnie w wielkiem księztwie Poznań- 
skiem. Bez wątpienia alokucja papiezka by­
ła  ostrą, ale z równą siłą wyrażał się p a ­
pież niejednokrotnie już o wielu rządach, 
prześladujących kościół katolicki, nie powo­
dując tern zam iar zerwania stosunków dy­
plomatycznych. Jeżeli teraz rząd cesarski u- 
znał za stosowne postąpić w ten sposób, to 
musimy chyba mu winszować zręczności, z 
jaką um iał skorzystać z danego wypadku, a- 
źeby spełnić swe dawno tajone życzenia. In ­
teresem niemieckiego rządu je s t zerwanie 
węzłów łączących jego] poddanych katolickich 
z Rzymem i zaprowadzenie narodowego ko­
ścioła. Pierwszej więc sposobności użył dla zer­
wania tych związków. Odtąd prześladowanie 
katolicyzmu w Niemczech nie będzie miało 
żadnej tamy.

Ks. Gram m ont przedłożył ankiecie śled­

czej pięć dokumentów, odnoszących się do 
stosunku Austrji i F rancji w r. 1870. Są to 
trzy listy hr. Beusta, pismo cesarza austrja- 
ckiego do Napoleona III . i projekt aliansu 
austrjacko-francuzkiego. Pism a te jednak  nie 
m ają być ogłoszone, ponieważ zostały wyję­
te z tajnych archiwów wyłą znie dla okaza­
nia ich ankiecie śledczej. B ien  public  potę­
pia wystąpienie ks. Grammonta głównie z 
powodu, że dopuścił się rodzaju publicznej 
kradzieży na aktach, będących własnością 
narodową. W duchu jednak cieszy się Thiers 
z przebiegu całej sprawy, k tóra  w tak  wy­
sokim stopniu kompromituje napoleońsKich 
mężów stanu.

Union podaje dwa nowe manifesty na­
poleońskie, dafówane z M edjolanu. Jeden z 
nich nosi podpis k o m ite tu : „Union franęaise 
de la  Paix sociale,“ i występuje zarówno 
przeciw królestwu, jak  republice, wzywając 
robotników i mieszczan do skupienia się o- 
koło stronnictwa cesarskiego, gdyż ono ty l­
ko zapewnia pierwszym polepszenie bytu so­
cjalnego, drugim potrzebny dla biegu in te ­
resów spokój..

Ustąpienie hr. Bourgoing z poselstwa 
przy dworze papieskim było manewrem stron­
nictwa ultramontańsko-legitymistycznego, wy­
mierzonym przeciw Thiersowi. Dzienniki te ­
go odcienia podnoszą też hrabiego do rzędu 
męczenników id e i; wystosowano nawet do 
niego adres, jako do ostatniego przedstawi­
ciela tej Francji „k tóra  jeszcze jes t godną 
zwać się najstarszą córą kościoła." N astę­
pcą hr. Bourgoing został p. de Corcelles, 
który już w r. 1849 był posłem przy kurji 
rzymskiej. Nowy poseł zapewniwszy się po­
przednio, że zostanie w Rzymie dobrze przy­
jęty, przybył już tamże dla osobistego wy­
sondowania opinji papieskiej o swej osobie. 
Ponieważ p. de Corcelles jest człowiekiem 
pozbawionym zarowią i fizycznie zniedołęźnia- 
łym, powiadają, że kard. Antonelli wziąłby sam 
na siebie pieczę nad interesam i poddanych 
francuskich w Rzymie. W edług Soir  m iał 
papież dać do poznania p. Bourgoing przy 
jego odjeździe, że w razie, gdyby Thiers 
przystąpił do zapatrywań p. Fourniera, uczuł­
by się zmuszonym zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Francją.

Tymczasem już d. 30. z. m. opuścił 
Rzym niemiecki poseł przy dworze papieskim, 
radca legacyjny Stumm, za nieograniczonym 
urlopem.

W edług doniesień Sieclća , zarządziło 
ministerstwo finansów wypłatę czwartego mi­
liarda w ten sposób, ażeby do d. 15. maja 
takowa całkowicie dokonaną została w mie­
sięcznych 200-miljonowych ratach. Rząd po­
siada już 830 miljonów wekslami na rachu­
nek czwartego m iljarda.

Konferencja podkomitetu komisji 30tu, 
z Thiersem odbyta d. 28. zm! nie doprowa­
dziła do zupełnej zgodności zdań, ale przy­
gotowała porozumienie. Rzeczy idą trudniej, 
ponieważ w samem łonie podkom itetu są re ­
prezentow ane . trzy  zdauia. Pp. Dclacour i
Max R ichard są oddani bezwzględnie ideom 
Thiersa, Larcy i G rivart stoją po środku, 
B atbie, ks. Broglie i Lucjan Brun trwają w 
systematycznej opozycji. Thiers w czasie 
świąt nie zasypia politycznych interesów i 
robi energiczne wysilenia ku pozyskaniu pra­
wego centrum.

Reakcja w Hiszpanii przeciw zniesieniu 
niewolnictwa na Porto Rico wzmaga się pod 
firmą obrony niezawisłości i całości tery to - 
rjum  hiszpańskiego Liga pod nazwą „Zje­
dnoczenia narodowego" ma jednak na celu 
nietylko politykę kolonialną, ale również sko­
jarzenie wszystkich żywiołów nieprzyjaznych 
dzisiejszemu rządowi. 177 grandów przystą­
piło do niej. Dnia 30. g rudnia na zgroma­
dzeniu progresistów m iał Zorilla mowę, w 
której upewniał, że rząd wytrwa przy idei 
reform, nie obawiając się żadnego nacisku 
zewnątrz. Wspomniał także o pogłoskach no­
wego powstania zbrojnego, ale zarazem wy 
raził przekonanie, że w liberalnie rządzonej 
Hiszpanii żadne nadal powstanie się nie po­
wiedzie. Zgromadzenie rozeszło się wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć wolno­
ści i króla Amadeusza.

Tymczasem rzeczywiście ma się organi­
zować nowe powstanie pod osobistem do­
wództwem młodego Alfonsa, syna ekskrólo- 
wej Izabeli. Rząd czyni kroki ostrożności.

M oskw a.

B usskije W ied. donoszą z Petersburga, 
że wyższe instytucje adm inistracyjne roztrzą­
sają obecnie kwestję, mającą nader wielkie 
znaczenie w ogólności, a szczególnie ważną 
wobec śmiertelnej choroby następcy tronu. 
Chodzi o nadanie policji prawa wysyłania ze 
stolicy osób przekonanych o d ą ż n o ś c i  
s z k o d l i w e  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  (B u s s ■ 
kije W ied. nie ośmieliły się dodać: i p a ń ­
stwu), tudzież o sposób usuwania ze stolicy 
osób, obwinionych sądownie o występne czy­
ny. Na ludzi podobnego gatunku, właśnie 
liczą najwięcej nihiliści (t. j. jedyni rewolu­
cjoniści moskiewscy) i bez wątpienia jenerał 
Trepów, nie czekając na decyzję wyższych 
władz odpowieduich, już zajął się oczyszcze­
niem stolicy z „osób obwinionych sądownie 
o występne czyny", nie zapominając przytem 
o osobach przekonanych o d ą ż n o ś c i  s z k o  
d l i  w e. Czy z rozporządzeniem powyższe m 
ma jak i związek toczący się obecnie w ka­
zamatach cytadeli petersburgskiej p r ces Nc- 
czajewa, tego proroka rewolucjonistów z nad 
Newy, o tern milczą pisma moskiewskie, lecz 
że ten proces zrobił silne wrażenie na p e ­
wnych kołach petersburgskich —  o tern ani 
wątpić.

Ja k  z zdwojoną usilnością rząd stara 
się teraz o usunięcie wszystkiego, co jes t na 
rękę teorjom rewolucjonistów, nie zgorszą 
dowodem służy temu rozkaz s p a l e n i a  prze­
kładu prelekcji Straussa o Wolterze, wydany 
nie przez policję lub cenzurę, lecz przez sam 
kom itet ministrów, pomimo :;e już  przed 
trzem a la ty  dzieło powyższe było odbite w 
drukarni Głazunowa a cenzura przez szpary 
patrzała  na prywatny jego obieg między pu­
blicznością.

B ir iew y je  Wiedoniosti z oburzeuiem po­
w stają przeciw berlińskiem u Bórsen  Cou,r.t

za jego według T jh e s  o f In d ia  doniesienie, 
o klęsce poniesionej przez moskiewską wy­
prawę w Chiwie, nazywając takową kłam li­
wym wymysłem. My tylko tyle powiemy, że
0 zniknięciu ekspedycji Perowskiego poddani 
carscy dopiero w la t kilkanaście byli uwia­
domieni, tak  samo jak  o klęskach Grabbego
1 innych jenerałów w latach 1840—1844 na 
Kaukazie. Nie wierzymy, aby w zimie Mo­
skwa przedsiębrała ekspedycję na serjo w 
głąb Chiwy, ale że jeden z tak  zwanych re ­
konesansów został potłuczony, to bardzo jest

Moskw. W iedm . powiadają, że zgodnie z 
najwyżej zatwierdzoną we wrześniu r. b. u- 
chwałą rady wojennej, główny zarząd a rty ­
leryjski wniósł do rady państwa żądanie na­
stępujących kredytów na roboty fortyfikacyj­
ne roku przyszłego: a) właściwie w obrębię 
cesarstwa 3,223.160 rub.; b) w orenburgskim 
okręgu wojennym 100.000; c) w kaukazkim  
okręgu wojennym 200.000; d) w turkestań- 
skim okręgu wojennym 150.000; e) na urzą­
dzenie min podwodnych do obrony Kron­
sztadu 150.000 rubli. W ogóle tedy w ciągu 
roku 1873 ma się wydać na rozmaite ro ­
boty fortyfikacyjn- 3 ,823.160 rubli.

Komiteta słowiańskie w Petersburgu i 
Moskwie, według Peters. W iedm . postano­
wiły ze względu na wielką liczbę wychodz'- 
ców z krajów słowiańskich, pragnących osie­
dlić się w Moskwie, nie dawać żadnych na 
przyszłość wsparć osobom pochodzenia sło­
wiańskiego, poszukującym w Moskwie służby, 
zajęcia przemysłowego lub gruntów na stałe 
zamieszkanie. Obadwa wspomnione kom iteta 
są zdania, że środków swych stosowniej i z 
większą korzyścią używać mogą na wydatki 
w samych krajach słowiańskich, starając się 
przedewszystkiem zapoznawać Słowian połu. 
dniowo-zachodnich z ku lturą  moskiewską i 
zawiązywać stosunki literackie, naukowe i 
społeczne pomiędzy różnemi narodowościami 
słowiańskiemi. W następstwie takiego syste­
mu, jak  Peter. W iedm. powiadają, Czesi 
będą się uczyli po moskiewsku, zamiast jak  
dotąd, przybywając do Moskwy, zapoznawać 
jej mieszkańców z językami niemieckim i ła ­
cińskim.

Wyciąg z protokołów posiedzeń W y­
działu krajowego w listopadzie 1872.

W ydział krajowy przedłożył Wys. sej­
mowi następujące sprawozdania z projektam i 
do ustaw:

A. O zezwolenie na pobieranie wyższych 
dodatków do podatków bezpośrednich na rok 
1872: gminom Woli batorskiej w wysokości
34 pr., Łapanowi 38 pr.; (powiatu Bocheń­
skiego), Otynii 32 pr., Odaja 40 pr., Kon- 
stantynówce 42 pr., Puzniki 28 pr., Kom a­
rówce 65 pr., Bratkowcom 50 pr., Woronie
35 pr. (powiatu Tłumackiego), Chodakowie
32 V2 pr., Dębowi 5 6 1/a pr., Grzęsie pr., Mo­
krej s tro fie  38 pr., Mirocinowi 41 pr., Pan- 
talowicou£ 38 pr., Sfennowi 43 pr.-^ Stodzia- 
nowi 47 cpr., Zaklinowi 28 pr. (powiatu Ł ań ­
cuckiego), Muszynie 3^ pr., Matyjowicom 
26%  pr. (powiatu Kołomyjskiego), Topolsku
33 pr„ Grabowcom 30 pr., Jaworówce 52 pr., 
Stobnicy 31 pr., Tużyłowl 27 pr., Studzian- 
ce 35 pr. na rok 1872, zas Rypiance 27 pr. 
Petronie 32 pr., Bani 58 pr., Zagórzom 
35 p r ,  Cwitowej 34 pr,, Siołkowi 34 pr., 
Landestreu 40 pr., Chocinowi 35 na rok 1872 
i 1873 (powiatu Kałuskiego), Falejowice 39 
pr., Klimkowice 38 pr., Prełukom  35 pr., 
Płowcom 32 pr., Zawedce ad Bukowsko 36 pr. 
na rok 1872, zaś Komańczy 70 pr. na 1872 
a 48 pr. na 1873, Posadzie Sanockiej 32 pr. 
na 1872 a 31 pr. na 1873 r. (powiatu S a ­
nockiego), Dobrzechowi 32%  pr., Małowce 
39 pr. na la ta  1872 i 1873, Baryczce 26%  pr. 
na r. 1872, zaś 38 pr. na 1873 (powiatu 
Rzeszowskiego); następnie li tylko na r. 1873 
Dołhemu 40 pr. (powiatu Trembowelskiego), 
Bałożówce 29 pr., Jadamwoli 40%  pr., Kd- 
ninowi 35 pr., Owieczce 37 % pr., Pryszowej 
32 pr., Świdnikom 39%  pr.. Szczawej 33 pr , 
(powiatu Limanowskiego), Połomyi 36%  pr., 
Kielnarowej 30 pr. (powiatu Rzeszowskiego) 
i Kotkorzowi 28 pr. (powiatu Złoczowskiego.)

B. O zezwolenie gminie m iasta Czort- 
kowa na pobór dodatku w wysokości 75 pr. 
do podatku konsumcyjnego od mięsa na lat 
5, począwszy od r. 1873.

O zezwolenie gminie miejskiej w Na- 
dwórnie na pobór opłat w 1873 od wprowa­
dzanych w obręb m iasta napojów, a to od 
garnca wódki i spirytusu po 5 et.; od garn­
ca słodzonych napojów spirytusowych i rumu 
po 10 ct., od w iadra piwa po 16 ctt;

o podwyższenie gminy m iasta Wieliczki 
istniejącej tam że opłaty od napojów w obręb 
miasta sprowadzanych, a to : od dwuwiadro- 
wej beczki piwa na 3 złr., od jednowiadro- 
wej beczki piwa na 1 złr. 50 ct., od jednej 
miary szumówki na 16 ct., zaś od słodzo­
nych wódek i okowity na 24 c t . ;

o zezwolenie gminie m iasta Lwowa na 
pobór opłaty gminnej od psów w obrębie 
gminy m iasta Lwowa trzymanych.

C. O zmianę postanowień drugiego u- 
stępu §. 35 lit. b. statutu dla królewskiego 
stołecznego m iasta Lwowa, stanowiących o 
komplecie potrzebnym do ważności niektó­
rych uchwał Rady miejskiej.

D. O omycenie drogi powiatowej tarnow-
sko-tuchowsko-ryglickiej;

o udzielenie gminie Bereznicy powiatu 
stryjskiego prawa do poboru myta mosto­
wego ;

o zaprowadzenie nowej taryfy mytni- 
czej w obrębie gminy stołecznego m iasta

o ustanowienie m yta mostowego na 
drodze powiatowej z Rymanowa do Haczo­
wa wiodącej i na drodze gminnej w Nado- 
lanach ; . ,

W ydział krajowy przedłożył Wysokiemu 
sejmowi:

a) wniosek o uznaniu szpitalu w Starem  
mieście przy Podhajcach za szpital powsze- 
chno-publiczny;

b) sprawozdauie wykazujące przekrocze­
nie budżetu żandarm erji na rok 1872, tudzież, 
wnoszące dodatkowy prelim inary Jdo tegoż 
budżetu na rok 1873 u

c) sprawozdanie o udzielnie stani>; 
wowskiej ludowej szkole rolniczej, jsd n c r  r. 
wej subwencji w kwocie 2000 w : . ;

d) s p r a ^ ^ a n i e  wraź z planem u 
rzeuia mającej pożyczki ki
wej W dfRj^^^BoO .O O O  złr. na budów 
r e k o u s t r t |^ p j^ | |Ł  krajowych, tudzież cU ^u 
zapobieżenia niM fslatkowi, spowodowaLęm; 
tegorocznym nieurodzajem i klęskami e1 
m enlarnem i; 1

c) następujące petycje z wnioskiem oe 
słania takowych do odnośnych , komisji 
mowych: - ■ w —-T

m iasta Brodów o przyzwolenie aa  F';- 
bór kopytkowego przy istniejących j,'iż tu - 
że pięciu rogatkach m i e j s k i c h j 

Rady miejskiej w Nowym Sączu1 r' * 
jednanie prawa poboru kopytkowego i 

lwowskiej komisji dla spraw iwysiw 
powszechnej w Wiedniu w 1873 ojdbytsu 
mającej o subwencję w kwocie 2 5 . f ) 0 0 ih .

kilku Wydziałów powiatowych! wglę- 
dem zapobieżenia pijaństwu po wsialch;

myślenieckiej Rady powiatowej! o r< ' 
szerzenie ustawy względem uwolniat*-'1 ■ • 
służby wojskowej a względnie uzyska- h  
wolnienia od służby wojskowej dla jeil,Qr‘ 
syna wdowy, k tóra powtórnie weszła w f • 
ki m ałżeńskie:

Liskiego W ydziału powiatowego za­
strzeżenie prawa poszanowania cucilzejwt ■ 
sności i zmianę procedury k a rn e j; i  

nareszcie doniesienie c. k. jtrezd  
namiestnictwa, iż projekt do ustawyl ij z 
wej w przedmiocie ściągania i wypfcat <>- 
tacji nauczycieli szkół ludowych, ’
dnictwem urzędów podatkowych, nie uzy ; 
najwyższej sankcji, — tudzież podania 
Stepczańskiego profesora chemii na vsz 
nicy Jagielońskiej w Krakowie, okrcś1 
warunki co do objęcia posady ebenik -v 
krakowskich szpitalach.

Wydział krajowy nie uwzględnił • 
pujących wniosków: ^ V

Liskiego Wydziału powiatowegd o 
jednanie u Wys. sejmu wydania ustawy st 
gącej rybołówstwa, pozostawiając temuż 
ność wniesienia takowego do Wysi, r- 
przez którego z posłów;

Stryjskiego Wydziału powiatowego , 
pierającego prośbę JW . Józefa br. Brr 
ckiego o przedłożenie Wys. sejmowi proi 
tu  do ustawy wyłączającej posiadłości 
gdyś dominikalne ze związku gmin Podhi 
Wierczany i Tatarsko —  następnie zaś, 

prośby zboru izraelickie.go w Tato0'  
o przedłożenie Wys. sejmoWi petycji 
dem uznania tamtejszego i szpitala i, 
ckiego za szpital powszechno-publiczny 

Wydział krajowy zaa^ygnował d% 
lwowskiego Wydziału powiatowego 
5000 złr. ty tułem  zapom ogi! udzieleni 
gorzelcom w Jaryczowie przek Wys. s 

W ydział krajowy zatwiepdził nasti 
ce uchwały: «

Krakowskiej Rady m iejskiej w 
pożyczki loteryjnej w kw oJie  l,500 ,f 
tudzież kontrak ty  pozaw ie/ane w ( 
dzie % galicyjskim^ b an k ie tu  hipj 
baufleiem kr«jowym ? < ~

JRady powiatowej w Nowym Sąi 
stanawi jącą 13 pret. dodatku do p< _  
bezpośrednich na pokrycie potrzeb tego 
wiatu w r. 1873, tudzież;

ak t licytacji na dostawę żywności i 
nych potrzeb dla chorych w szpitalu bochi 
skim na rok 1873.

W ydział krajowy przyjął do wiadoni' 
następujące doniesienia :

C. k. prezydjum namiestnictwa o u: -
rżeniu nowego posterunku żandarm erji w 
najcu C zarnym ;

Komitetu tutejszego c. k. Towarzy 
gospodarskiego:

1) o otwarciu II . kursa  leśnego, 
dzonego staraniem  komitetu, tudzież

2) o zmianach w organicznem urzą 
niu szkoły rolniczej w Dublanach i o z 
nie zaszłej w gronie profesorów tej szk

Prezydjum namiestnictwa, komunik 
reskrypt m inistra wyznań i oświecenia wz 
dem projektów rządowych do ustaw doty 
cych zakładania i utrzymywania szkół 1 
wych, tudzież służbowych stosunków nar 
cieli przy tych szkołach;

Zwierzchności gminnej w Kołon 
zniesieniu (ustaniu) stosunku łączności - 
tejszego szpitalu powszechnego z filią szp. 
ta lu  przeznaczoną wyłącznie dla starozakon 
nych.

W ydział krajowy zam ianow ał.
Dr. med. i chir. Klemensa Knihyni, c- 

ldego sekundarjuszem, zaś Oresta Litwinr wi- 
wicza płatnym  praktykantem na oddziale 
chirurgicznym przy lwowskim szpitalu po­
wszechnym, i polecił dyrekcji szpitala rozpi­
sać konkurs na dwie wakujące posa.) - se- 
kundarjuszów r a  oddziale obłąkanych rzy 
tutejszym  szpitalu powszechnym.

Oddalił zeMużby Kajetana Zarębę, kon­
duktora dróg w Brzozowie za niedo^:, 
pełnienie obowiązków.

Wydział krajowy postanowił •’ 
w sprawie uregulowania dzielnika ' 

ćego do rozrachowania dochodów i wya. t- 
ków wspólnych wszystkim trzem oddziałom 
przy tutejszym szpitalu powszechnym F- o- 
zumieć się poprzednio z c. k. nam iestni­
ctwem ;

w sprawie ponoszenia kosztów coroczne 
go szczepięała ospy w każdej gminie, w e­
zwać c., k. namiestnictwo o przedstaw ienie 
odpowiedniego wniosku względem przyj U. 
części tikowych na skarb państw a;

wspierać licytację na sprzedaży drzewc 
w lesie bączańskim ; -  — i

w celu uporządkowania stosunRów L , 
dacji stypendyjnej dr. Ignacego K bnfe ' 
przeznaczonej wyłącznie ' dla słuch-ac-. 
rurgii, zażądać odpisu kodicilu, tudtow •, 
pisać konkurs na opróżnione dwa -

wydać certyfikat sz lach ec tw a^  H 
nowi Janowi dw. im. Zał,użnemu, - 
med. Jana  Załużnego;

z powodu odmawiania ze sL-jn\ 
namiestnictwa Wydziałowi krajoweiSK 
petencji do rozstrzygania rekursóyy ou 
roków zwierzchności .gminnych, orze;! i jo cyc 
o wynagrodzeniu za popełnione szkody uoi- 
we, oznajmić Ć. k. pAmiesI.nirtwU. iż W \ -.n



"krnyrny trw a w zupełności przy swem zda­
niu wyłuszczonem w odezwie z d. 6. maja 
i. b. do 1. 6297 i ę ie widzi się spowodowa- 
nym do cofnięcia siwego rozporządzenia z d.

marca r. b. do 1. 1867 wydanego w tym 
względzie do wszystkich Wydziałów powia­
towych;

w skutek wezwania c. k. wyższego sądu 
krajowego w Krakowie wystosować okólnik 
-Jo wszystkich Wydziałów powiatowych o po­
uczenie, czyli obznajomienie zwierzchności 
gminnych, a  względnie pisarzy gminnych z 
przeoisami zabraniąjącemi tymże sporządza­
nia „okumentów prawnych dla stron, czyli 
prowadzenia pokątnego pisarstwa. (C. d. n.)

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski. Kasyno mieszczań­
skie przy placu Halickim zamierzyło przez prze- 
cifjjr sapust urządzać wieczorki z tańcami, które 
■i 4. stycznia począwszy co soboty odbywać 

sio nvją. O warunkach wstępu dowiedzieć s :ę
człoukowie w kancelarji kasyna. Rękojmią 

d >crej zabawy może być swoboda towarzyska i 
hfcłib-mc kosztownych toalet. —  Do tycb słów

ych z pod pióra prezesa kasyna, dodajemy 
życzenie wesołej zabawy, która będzie dopiero 
swobodną i wesołą, jeżeli bukiet z naszych pa­
nienek złożony zjawi się nie w ciężkim jodwabiu 
■ile  w perkaliku 1

—  Z powodu ragioj zmiany powietrza, które 
dziś czysto wiosenny ma charakter, ślizgawka 
u;, stawku Panieńskim nie powiodła się w dniu 
Nowego roku. Z pod loda bowiem w niektórych 
miejs,s.ch wydobywa się już woda i trzebaby sil­
nego mrozu aby szyba lodu znowu była jedno­
stajną.

—  Nie masz nędzniejszego stanu na świecie, 
jak dynrnisty. Wszędzie starano się poprawić

* ,5# ijcu  biedaków, tylko u nas w Galicji pomi- 
u ' o?romnej drożyzny dyurniści zarabiają to sa­
mo co dawniej, stojąc pod względem płacy niżej 
oc Kuźnych, stróżów, dorożkarzy i t. p. Lato 
mcir.a jeszcze jako tako przepędzić, wody dosyć 
we Lwowie, są i owoce, na świeżem powietrzu 
przespać można nie jedną noc, ale w zimie po- 

. łożenie tych biednych maszyn biurowych jest 
c c . ,.uz:wie okropne. Czasem ktoś się nad nimi 
zlituje, dziś naprzyklad bank rustykalny, który 
cwoim dyurnistom pracującym w instytucie od lat 
kilkr podwyższył plącę o 1 z lr, miesięcznie ! 

•ż Wyciśnie jeden złr. miesięcznie! 
i —  Dziś w teatrze na benefis pani Szymań- 

ckiej wyborna komedja historyczna Gozlana: 
M arn Leszczyńska," osnuta na tle życia pala- 

cowogo z czasów Ludwika XV. Sądzimy, że pu­
bliczność licznie się zgromadzi w uznaniu wielo- 
lu a icb  i sumiennych zasług p. Szymańskiej około 
sceny lwowskiej.

Towarzystwo niemieckiej sceny pod kiero­
wnictwem pani Lukatey wyjeżdża w przyszłym  

^ tygodniu ze Lwowa,' nie mogąc się tutaj utrzy- 
" vać. Dlaczego? bo we Lwowie nie ma niemie- 

jej publiczności. Teatr niemiecki i dawniej u- 
Hiymywał się tylko subwencjami to cd rządu to 
u.V .dacji skąrbkownklhi. która od roku 1843  

. ? przegzlo B! |'. ;ir, z swych dochodów
musiała na ntrzymanie teatrn niemieckie- 

h,. Oprócz tego dyrektor niemieckiego teatru 
miał teatr i garderobę zadarmo, i pobierał dzie­

rżą część dochodów brutto od wszelkich wido- 
fc. A i przy tak wielkiej subwencji i tak wiel- 
ti korzyściach bankrutowali przedsiębiorcy tea- 

niemiecMego jeden po drugim.
— Dwa nieszczęsne wypadki miały miej- 

ł . • w dniu Nowego roku, pierwszy wypadek zda- 
 ̂ , się na kolei czeruiowieckiej. Franciszek Ga-
1 ,uk czyber przy przesuwaniu wagonów został 

gf] -,ez nadchodzącą lokomotywę zgruchotany, 
przednio koło odcięło temu nieszczęśliwcom gło-  
ye cfi. tułowu. Tej nocy o 8. godzinie czeladnik  
oanaiiki Kaźmierz Martynowicz pośliznął się na 
l-oda. n i padłszy głową na dół wyzionął

— Onegdaj o godz. przed południem Fran- 
: Gabelnk rodom ze Lwowa mający lat 23  
n-zżonny, zesuwacz wagonów, będąc zatrudnio- 
;m  t *  dworcu kolei czorniowieckiej, padł skut- 
'.v 'waęnęi nieostrożności pod koło wagonu w

-  1 >juv jaszcze będącego tak nieszczęśliwie, iż fco- 
i  vr?,g(,j.j odcięło mu głowę. Zwłoki odwieziono

-  Onegdaj przed południem na ulicy Kaź- 
7.c - kiej pobił wyrobnicę Franciszkę Korczyń-

L joi kochanek tak mocno, że musiano ją 
•n eś- do szpitalu; w szynku zaś pod i. 37

, ■■ Jauowskiej Józef Dymitr pokłóciwszy 
: swoją kochanką rzucił szklanką piwa do

„j i cuciąl jej przoz to jedno ucho; następnie  
a. d' pomieszkania b -ata w sąsiednim domu 

j* ł mu okna polanem. Patrol policyjny 
i u si&t go do aresztu.

Panowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
i .Iowy 'amianował systemizowanego dyetarjnsza 

A., uu k-ajowej Józefa Jelonka ingrosistą przy 
Lwowskie: tabuli krajowej i miejskiej.

- -  Teatr. „Tysiąc nocy i jedna11 tytuł 
JR óry se.ągnął tysiąc widzów a z których wszy­

t y  r j aL). zadowoleni zfśiązanki noworocznej. Wi- 
> Tleliśm y wyjątki z trzydziestu prawie utworów,

wyjątki w których celniejsi naszej sceny artyści 
przypomnieli publiczności swoje najświetniejsze role. 
Gromem oklasków podziękowano p. Ładnowskie- 
mu za mistrzowską scenę ze Zbójców, gromem 
oklasków zmnszano też Fortunata (p. Dobrzaó- 
slc)  dj śpiewania coraz nowych kupletów do 
naszych stosunków dowcipnie nawiązanych. Ustęp 
z Balladyny wyszedł bardzo dobrze, zarówuo jak 
scona ze Skąpca. Zarzucić tylko trzeba pp. Lin 
kowskim ustawiczne narzucanie się w kupletach 
sw‘>ją osobą, co też o sposobie reklamy p. 
Doroszyńskiego powiedzieć można. Ganymed 
miał pełń klasyczną i dobre akcentowanie, 
brak mu było tylko niskich tonów. Komiczno 
chóry i mazur poszły z werwą, obrazy miały  
swoją wartość tendencyjną i artystyczną.

— Na pogorzelców miasta Jaryczowa c- 
trzymał kom itet:

Z gminy Starosioła pode Lwowem zboża 
różnego w gminie zesypywanego korcy 3, garncy 
6, w gotowiznie 3  zlr. 53  ct. Z Rady powia­
towej w Zdeszcżykacb przez Radę pow. lwowską 
25  zlr. Razem 28  złr. 5,3 ct.

F .
—  Z Towarzystwa prawniczego. W sobo­

tę, 4 . bm. o godzinie pół do 7-ej odbędzie się 
posiedzenie sekcji dla prawa pozytywnego. Po­
rządek dzienny; Dalszy ciąg o projekcie proce­
dury karnej. Spiawozdawca dr. Jekeles.

—  Słowiański zjazd pedagogiczny odbę­
dzie się podczas przyszłorocznej wystawy wiedeń­
skiej, w którym wszystkie szczepy słowiańskie 
brać mają udział.

—  Teatr W Kolmarze (niemiecki) został z 
powodn odbywających się w nim codziennie za­
burzeń i burd zamknięty. Następujące interm ez­
zo dało powód do zamknięcia. Z roli wypadało 
młodzintkiemn amantowi powiedzieć następujące 
słow a; Nędza i głód zmuszają muie do pozbycia  
się najdroższej pamiątki, knp pan odemnie zega­
rek, jest to zegarek mojej matki! Na to odzywa 
się glos z sfer wyższych teatralnej sali pocho­
dzący; Kłam iesz! to nie jest zegarek twej mat­
ki, skradłeś go we Francji... Słowa te wywołały 
burzę oklasków ze strony francuskich słuchaczy, 
Niemcy odpowiedzieli po swojemu, przyszło wre­
szcie do walki na pięści i kije. Teatr w skutek 
tego zamknięto.

— Jeszcze reklama. Pewien amerykański 
dziennik w ten sposób chee pozyskać abonentów; 
Kochany czytelniku! racz tylko ni przód zapłacić 
prenumeratę, a w razie śmierci zaszczycimy cię 
dwuszpaltowym nekrologiem.

—  Kocioł garnkowi przygania. Przypomi­
nają sobie czytelnicy owe złośliwe uwagi berliń­
skich dzienników O moralności francuskiej. Sto­
pniowo głosy te cichły, a dziś natomiast dzien­
niki francuskie mogłyby podnosić kwestję nie- 
moralności berlińskiej. Oto np. drobny fakt ilu­
strujący moralność mieszkańców stolicy państwa 
niemieckiego. W prezydjum berlińskiej policji 
zarządzono w nadchodzącą noc Sylwestra zarad­
cze środki przeciw; gwałtom i burdom ulicznym. 
Do każdego rewirn policyjnego przeznaczono le ­
karza, który za osobnem wynagrodzeniem czuwać 
miał noc całą i nieść pomoc medyczną i chir­
urgiczną każdemu, którego przyniosą z ulicy po­
ranionego lub pokaleczonego. Znaną jest także 
berlińska prostytucja, wobec tego Berlińczycy 
przewyższają dziś Paryż w zepsuciu, i niezadłu­
go Berlin, gniazdo tak zwanych szwindlerów, ło­
trów, nierządnic, stanie się nowoczesnym Babilo­
nem, ale bestjalskim. Taka jest wyższość kultnry 
germańskiej!

—  Jubileusz autorski odbył się w tych dniach 
w Peszcie, święcił go autor dramatyczny Edward 
Szigligeti z powodu pierwszego przedstawienia 
jego świetnego dzieła ha scenie! Rzadka uroczy- 
sługi. Jubilant zaszczycony został krzyżem Fr. 
Józefa. Przewyższył on pod względem szybkości 
w pisaniu wielkich dramatów Kotzebuego, Rau- 
pacha i Scribego, a pisał i tragedje i komedje, 
ludowe obrazy i dramata na towarzyskich osnute 
stosunkach, libretta i słowa do operetek, tłuma­
czył nadto wiele dramatów na język węgierski. 
Płody jego mają wartość problematyczną, nie u- 
trzymają się one w repertoarzu, czasowe dziś 
tylko podobać się mogą. Szigligeti otrzymał 28  
razy nagrodę konkursową od 5 0  do 1 0 0  dukatów. 
Jest on dziś jedynym dramaturgiem węgierskim.

Z Kałusza d. 1 . stycznia. Wydział Ra­
dy powiatowej z upoważnienia Rady powiatowej 
wystosował protest do Rady państwa przeciw za­
prowadzeniu w Galicji bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa, a w proteście wykazuje z statutu 
krajowego, iż takie zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów byłoby pogwałceniem konstytucji. (Nam  
się zdaje, że korporacjom przynależy nie protesat 
wystosowywać, lecz petycje lub przedstawienia. 
Przyp. red.)

—  Z Kudryniec. Nawiedzieni srogą epido- 
mią, gdy z powodu braku lekarza niemal wszy­
scy zapadli w tę chorobę —  g in ę l i; doznaliśmy 
w osobie zesłanego nam dra F. Tuszyńskiego z 
Krakowa tak dzielnego ratunku i poświęcającej 
opieki, że z 2 0  ciężko zapadłych osób, umarła  
tylko ta jedna, na której nieposłuszeństwo Wiel. 
p. dr. F. Tuszyński się uskarżał, wszystkie zaś 
inne wyzdrowiały zupełnie.

Bóg ci zapłać zacny mężu za poświęcenie  
i wyższą nad pochwały dzielność. Żegnając cię

wszakże * żalem zapewnić możemy, że bylibyśmy 
uszczęśliwieni, gdybyś pośród nas taki pozostał.

Kndryńce 2 8 . grudnia 1872 .
Seweryn Horbaczowski, gr. kat. proboszcz. 

Onufry Zaharija, naczel. gm. Iwan Mukameła. 
Wasyl Bahowecsi, Dmytro Antnik, Paweł Hor­
baczewski, radni.

—  Z nad Sanu, przestroga dla właścicieli 
lasów. —  Wobec zwiększającej się z dniem ka­
żdym wartości lasów, a wydarzających się często 
wyzyskiwań w łaścicieli tychże, przez chciwych 
a niesumiennych bindlarzy drzewa, poczytujemy 
sobie za obowią/ek podać do wiadomości in ­
teresowanych, postępywanie peauej firmy handlu 
drzewa w Jarosławiu M. S., opierając się na 
urzędowo stwierdzonych faktach.

Firma ta nabywszy w pewnym majątku 
znaczną przestrzeń lasu do wyrąbania, niezado- 
wolniając się nabytą —  zajęła i wyrąbała o sto 
kilkanaście morgów lasn więcej, czem wyrządzi­
ła  właścicielowi szkodę na kilkanaście tysięcy 
złotych; nadto przy wyzyskiwaniu drzewa przez 
niedotrzymanie warunków ngody i niezachowanie 
przepisów ustaw ogólnie obowiązujących, firma 
ta spnstoszyla całkowicie znaczną przestrzeń la­
sn, wskntek czego, nietylko że władze rządowe 
zarządziły zamknięcie tychże lasów , ale nadto 
właściciel narażonym został na straty niepo­
wetowane.

Nie dość tego, —  gdy właściciel, nie mo­
gąc w sposób dobrowolny osiągnąć pożądanego 
skutkn, widział się koniecznością zniewolonym  
do szukania opieki prawa u władz rządowych, 
jeden z wierników lasowyeh tej firmy M. S. —  
otruł arszenikiem temuż właścicielowi parę koni 
wartościowych.

Po nadejściu pewnych orzeczeń władz rzą­
dowych, będziemy w możności, dla przestrogi 
właścicieli lasów, podać do powszechnej wia­
domości firmę tę M. S. po imieniu i nazwisku, 
komuby jednak zależało jnż teraz na dowiedze­
niu się szczegółów, opartych na urzędowo stwier­
dzonych faktach, zechce się zgłosić do Wgo dra 
Stanisława Skałkowskiego, adwokata krajowego 
w Przemyślu, który jest w możności udzielenia 
takowych każdemu z interesowanych.

-  Wfykaz zmarłych osób od 2. do 10 .
grudnia 1872 .

Józefa Lunda, właścicielka domu 5 0  1. na 
porażenie płuc. Alamra Trzak, zakonnica Bene­
dyktynek 65 1. na gruźlicę płuc. Marja Krzyża­
nowska wdowa 60  1. na cholerę. Paweł Pasola  
majster stolarski 44  1. na gruźlicę płuc. Fran­
ciszek Kaden, handlarz obrazami 31 1. na su­
choty. Eleonora Myczkowska, córka szwaczki 13  
1. na ospę. Jędrzej Popek, strażnik m. 4 2  1. na 
suchoty. Marcin Pawłowski, strażnik od kolei 
30  1. na zapalenie płuc. Tekla Knlparkiewicz, 
zarobnica 51 1. na wrzód płucowy. Anna Sen- 
czarcznk, z domn ubogich 56  1. na gruźlicę 
plac. Marja Ploder, córka browarnika 3 1. na 
gruźlicę płuc. Piotr Plobach, zarobnik 5 0  1. na 
zapalenie płuc. Win enty Korzeniowski, zarobnik 
4 0  1. na zapalenie płuc. Kazimierz Piecek , in- 
walid 24  1. na suchoty. Ignacy Seydler, c. k. 
radca skarbowy 58  1. na cholerę. Magdalena 
Żmudzińska, wdo^a po oficjale 74  1. na raka. 
Karolina Bretner, żona urzędnika 66 1. na krwio- 
tok. Henryk Tim, syn urzędnika 8 1. na zapa­
lenie mózgu. Szczepan Kopestyński, kncbarz 57  
1. na snchoty. Stanisław Widacki, piekarz 66  1. 
na sachoty.

Gospodarstwo przemysł i handel.

(E .)  Lu OW, d. 30 . grndnia. (Sprawo­
zdanie tygodniowe G azety Lwowskiej).

Pola pokryte są obecnie bardzo cienką 
warstwą śniegu. W zachodniej części krajn 
spadł stosunkowo większy śnieg niż w wscho­
dniej części. Stan dróg jest wyborny, wskutek 
czego spadły ceny frachtu. W ostatnich dniach 
mieliśmy w porannych godzinach pięć stopni 
mrozu.

Ruch w handlu towarowym zmniejszył się 
znacznie po świętach. W celu zaopatrzenia Wie­
dnia w zapasy żywności na czas trwania wy­
stawy powszechnej wydały wszystkie kolejo że­
lazne zniżone taryfy dla transportu artykułów  
żywności. Taryfa ta jest bardzo ważną dla Gali­
cji i z tego powoda podajemy ją tntaj;

A) przy wyselaniu przesyłek pospiesznych.
Nazwa artykułów; Piwo, wino, likiery,

chleb, jaja i żółtka, świeże ryby i raki ziemniaki, 
masło, tłuszcze, smalec, słonina, oleje, mleko, 
ser, drożdże prasowe, zabite bydło, świeże, wę­
dzone i solone mięso, zabita dziczyzna i drób, 
jarzyny, świeże i surowe owoce, zielenina, owoce 
strączkowe, mąka i mlewo, pieczywo i ciasta.

W edług taryfy opłat należą do U . kla-y  
frachtów. Dopłaca się uależytość manipulacyjną 
i  ażio.

B) przy wyselaniu przesyłek frachtowych.
Nazwa artykułów: Chleb, ser, mleko w

garnkach, świeże owoco, smalec, słonina, pie­
czywo i ciasta.

Według taryfy opłat należą do zniżonej 
II. klasy. Dopłaca się należytość manipulacyj­
ną i ażio.

Przy opłacie należytości za cyfrę siły  cię­
żarowej użytych wagonów.

Uwaga: Zniżenie cen wskazane w taryfie

JL' • • . . Izby handlowi
Ud ■ ̂ :.s 2 stycznia y

H . Ab.Je za aztubę,
, Kolt, Karola Ludwiic

„ i.^.w.-Czern. Jassy 
J3anxvi 1> >. gal. z wpł. 80% 

t  1 njow. z wpł. 50% 
l i .  Llel * zast. za 100 zł. 

. k -:j. gal. "
■. 1-nĄ. gal.

Barie gal „
Gal. i . 1 kred. wróść.

I i i .  ligi za 100 złr. 
Irdemnizacyjne gaiic.

Monety. 
r-iŁ>ał Solendorski

NunoMarski
P ół iU/or 
Sodę, U i ł  rosyjski 
fi a be! j-ljjeki srebrny 
Pnufcyiyjski papierowy 

®r«br.: bilety kasowe

d 31 grudnie 9

, °.Óow, ,5  „ srebr^3
Efeski i * *• 185

zwą
rejen

£29 00 229 ( 
149 50161 ( 
38 00 240 ( 
00 00 87 C

1 48
1 63 

108 00

66 50 
70 85 

3J7 no 
v95 60 96

5 1«

Pożyczka loter. s
1864

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowo. 

Anglo-anstrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frank o-Austrj ackie 
Galie, dla handle i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank auztrjacki 
Yersinsbank

Akcjo przemysłowo. 
Budownicz. Towarz. auatr. 
Borysl. Potroi. Cornp. 
Forstpr. Hand. GsselL 

Aksjo kolejowe. 
Albrechta 
NadniestrzaÓBka 
Karola Ludwiza 

_ Północna ferdynand*
OJ Irandazka Józefa

102 zftjl0.4 75 
42 25 142 50 

00 00 000 Of 
116 25 116 7. 
75 25 76 00 
01 00 75 O

płacą | żądają 
złr. wal. a.

* ,8  50 
00 00 

331 00 
130 O 
000 00 
00 00 

ooo 00 
oo oo 

966 r  
Ś09 00

113 50 
00 00 
00 00

000 00 
121 00 
225 50

369 00 
00 00 

3 Jl 50 
131 00 
000 00 
00 00 

000 00 
00 00 

963 00 
209 OJ

189 OO 
00 00 
00 00

000 O J 
223 00 

26 60 
1110 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północHo wscb 

„ wschodnia 
idaty zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank włością *sk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4%

.. 5%
Bank nar. a astr. 5% m. k.

» » 5% W. a
Bodencredit w srebrze 5% 

w. a. 5%
Kol. obi. z pier. 5°/„ 

(wol. od p. d., pro. srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867 
Lwow.-Cztra.-Jas- z r. 1867

płacąlżądają 
*łr wal. a.

0 )0 JO 
169 50 
000 W 
334 50 
83 05 
14 50 
000 00 
156 60 
132 O

83 26 
94 00 
73 50 
CO 00 
00 O J 
90 15 

100 50 
88 00

000 Oi 
170 60
0 0 00 
335 60 

•3 50 
349 50 
000 00 
;57 i 
133 oo

88 76
95 00 
00 OC 
80 50 
00 (X 
90 35 

101 00

91 75 
90 20 

1 2 50 
1 O 50 
97 5y

-3dr!f.
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei

92 25 
90 50 

103 00 
101 09 

98 CO 
00 00 

74 00 76

płacą I iąda i 
złr. waL a.

Papiery loteryjne
Łosy Zakładu kredytowej 

n Rudolfa 
a Stanisławowskie
* Kegłevich
* hr. Palfj 
„ kz. Sałm
„ hr. St. Genoiz 
„ ks Windischgratz.
„ Waldztein 
„ kt. Klary 

I łe w lij  (3-miesięczna.) 
Hamburg 100 mar i .  b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. izter.

10C zł. oL w. v »
OJ Londyn 1 
OOlfrankf. If

92 O
86 5C 

103 50 
.27 03

92 50 
87 0(. 

109 CO 
J27 00

90 00 
8 3 50 
87 (a)

169 00 
14 75 
24 26 
OJ 00 
£6 75 
40 00 
30 00 
23 00

79 26 
42 65 

108 50 
91 60

90 50 
89 00 
*8 00

190 00 
15 25 
24 75 
18 03 
27 25
41 00 
31 oO 
23 50 
23 75 
39 50

79 oO
42 65 

108 60
91 80

należytości c. k. uprzyw. gal. kolei żelaznej Ka­
rola Ludwika z 15. maja 1 872  (I. rozdział. IV . 
przesyłki pospieszne, strona 19) dla w ymietómjcil 
tamże szczegółowo w dowolnych ilościach wyse- 
łanycb artykułów konsumcyjnych nie ulega ża­
dnej zmianie w skutek wydania powyższej taryfy.

Postanowienia:
1. Jeżeli kto wysełając artykuły żywności, 

życzy sobie zastosowania tej taryfy, umieścić ma 
na karcie frachtowej słow a: „według taryfy dla 
ładowania wagonów".

2. Przesyłki mnszą być wysełane za jodną 
kartą frachtową przez jednego oddawcę i dla je­
dnego adresata. Przypadająca opłata ma być ni 
szczoną przy wyselaniu towarów.

3. Wysełającemu wolno wymienione pod A. 
jako przesyłki pospieszne nadane artykuły łado­
wać w wagonie pojedynczo albo łącznie. Taksa- 
mo wolno postąpić z wymienionemi pod B. arty- 
kałami, które uzupełnione być mogą innemi ar­
tykułami konsumcyjnemi, wskazanemi w klasie  
A. ogólnej taryfy towarowej. W obu wypadkach 
jednakże waga nie może przewyższać taryfy siły  
ciężarowej użytego wagonu.

3 . Ładowanie uskutecznione być musi przez 
strony w przepisanym terminie, i o tyle na ich 
ryzyko, że zakład kolejowy nie przyjmnje na sie­
bie odpowiedzialności, jeżeli jeden artykuł został 
przez drugi uszkodzony albo popsuty.

5. Dla przyspieszenia ekspedycji tych trans­
portów towary przyjmowane będą na dwie godzi­
ny przed odejściem dotyczącego pociągu (najpó­
źniej jednakie o 10  godzinie wieczorem.)

Ruch w handlu zbożowym był mierny z po­
wodn pory świątecznej. W ostatnich ośmiu dniach 
przywieziono do Brodów, Podwołoczysk i Husia- 
tyna 2 4 .0 0 0  centnarów zboża, które zakupiły 
młyny parowe. Tylko m ałą część tych zapasów 
zboża wysłano do górno szląskich młynów paro­
wych. Na uwagę zasługuje ta okoliczność, że w 
ostatnich ośmiu dniach ożywił się ruch na targu 
brodzkim i na targach moskiewskich w pobliżn 
Brodów. Powodem tej zmiany jest ustępstwo zro­
bione przez producentów na rzecz dzisiejszego 
etanu cen. Spodziewać się należy, że z targów  
moskiewskich koło Brodów nadesłane zostaną w 
styczniu ilntym  znaczniejsze zapasy zboża do Gali­
cji. Dobry stan dróg i potrzeba pieniędzy na pokrycie 
podatkow spowoduje niezawodnie to ożywienie w 
rnchu handlowym. W ostatnich ośmin dniach o- 
żywił się także znakomicie popyt na mąkę, któ­
rej m łyny parowe dostarczały w wielkich zapa­
sach większym miastom.

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n ia :  pszenica 1 9 0  f. 12 z ł. 
żyto 18 0  f. 10  z ł., jęczmień 158  f. 6 zł. 
50  c., owies 1 10  f. 3 z ł. 5 0  ct. Ruch był 
słaby ceny sta łe . T a r n ó w :  pszenica 19 0  f. 
12 z ł., ż y to l8 0  f. 9 z ł., jęczmień 158  f. 6 
z ł., owies 112  f. 3 z ł. 2 5  c. Popyt na wszy­
stkie gatunki zboża był mały. J a r o s ł a w :  
pszenica 1 90  f. 11 z ł. 20  c. —  12 z ł. 20  c., 
żyto 1 80  f. 7 zlr. 5 0  c. —  8 z ł. 5 0  c., ję­
czmień 1 6 0  f. 7 z ł. 2 0  c. do 8 z ł. 2 0  c., 
owies 112  f. 3 z ł. 10  ct. do 3 zł. 6 0  c. 
Zboże kupowano tylko na konsumeję. B r o d y ;  
pszenica 1 90  f. 9 z ł. 10  c. do 9 z ł. 5 0  c., 
żyto 1 8 0  f. 6 zł. 25  c. —  7 z ł., jęczmień 
158  f. 5 z ł. 10  c. —  5 zl. 25  c., owies 
1 12  f. 3 złr. —  3 zł. 2 0  c., groch 2 0 0  f. 7 
z ł. 25  c. —  7 zł. 5 0  c. T a r n o p o l :  psze­
nica 1 9 0  f. 10  zł. do 11 z ł., żyto 1 8 0  f. 
5  zł. do 5  z ł. 5 0  c., jęczmień 158  f. 5  z łr., 
owies 112  f. 3 z ł. do 3 z ł. 2 0  c Ceny były 
stale, dowóz nieznaczny.

Bydła rzeźnego i  opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją Iwowsfro-czemiowiecką 
10 0 0  sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 90  sztuk wołów.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 6 7  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie  
p rzy  placu M arjackim  jakotez przez filję w  
Brodach wydaje A s y  g n a t y  k a s o w e :
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
5 1/ ,  „ „ 14 _
6 ,  .  „ 3 0  „
1 „ „ 6 0  „

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj m iała się odbyć konferencja na­

uczycieli tutejszych gimnazjów akadem ickie­
go i dominikańskiego względem ostatecznego 
ułożenia petycji dc Rady państwa w sprawie 
regulam inu urzędniczego. Słychać, że urzę­
dnicy finansowi nie chcą podać takiejże pe­
tycji, obawiawiając się gniewu p Jorkascha. 
Czy mówił k to o tern z p. Jorkaschem  ?... 
Z resztą jest faktem, że samo m inisterjum  w 
organach półurzędowych zachęca do podawa­
nia petycji te  klasy urzędnicze, które  są 
nowym regulaminem na krzywdę narażone.

Nie omyliliśmy się, że artykuł łagodny

o Polakach w N owej Pressie, dla Której Z 
jego powodu takie uniżone pokłony b ił wie­
deński korespondent Czasu, nie od redakcji 
pochodził, nie zwiastował zmiany w jej uspo­
sobieniach dla Galicji. W niedzielę pojawił 
się ów artykuł, a już w poniedziałek korzy­
sta  Nowa Presse z  doniesień ministerjalnego 
pisma Neue Yfochenschrift (ob. nr. wczoraj­
szy), które  tam że donosi i o jakichś ustęp­
stwach, delegatom naszym ofiarowanych, ko­
rzysta, aby wystąpić przeciw wszelkim ustęp ­
stwom dla Galicji. „Niechaj rząd da już 
spokój z tą  dwuznacznością wobec Galicji. 
Dziennikarstwo polskie tylko ze strachu 
krzyczy tak  fanatycznie; a polscy delegaci z 
obawy przed wrzaskiem motłochu będą gło­
sować przeciw reformie wyborczej." Szanowny 
korespondencie m inisteijalny Czasu, czy to 
zmiana tonu na umiarkowany? Zresztą dele­
gaci polscy ani za ani przeciw reformie wy­
borczej głosować nie będą. T rud i zaszczyt 
głosowania i poprzedniego gadania pozostawią 
centralistom.

W głównych dziennikach obu frakcyj 
czeskich pojawił się na Nowy rok na czele 
a rtykuł jednobrzmiący, zwiastujący zagodze- 
nie wszelkich waśni w obozie czeskim. Je st 
to zdarzenie wagi niemałej a od dawna u- 
pragnione.

K u rsa  G i e ł d y  wiedeńskiej
z dnia 2. stycznia 18 7 2 . 

godz. 2  min. 16 popołudniu. 
Mfiedeń. A scje franko aUbtr. 1 3 2 .0 0 . Wę­

gierskie kredyt. 1 7 6 .5 0 . Anglo-austr. 3 0 6 .7 5 .  
Unionabauk 2 6 4 .5 0 . Kolei Karola Lnd. 2 2 6 .2 5 . 
Kolej Biedmiogr. 1 7 6 .0 0 . Kolei połudn. 1 8 6 .0 0 .  
Kolej Alfólda 1 7 0 .5 0 . Kolei Elżbiety 2 4 4 .5 0 . 
Kolej lwowako-czerniow. 1 4 9 .5 0 . Węg.Nordost. 
15 6 .5 0 . Kolei północnej 2 1 6 .0 0 . Kolei Rudolfa
1 7 0 .0 0 . Węgierska Ostbahn 1 3 1 .7 5 . Indemnzacji 
galicyjskie 7 5 .5 0 . Losy z roku 1 8 6 4  1 4 2 .2 5 .

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 1 8 2 .5 0 .  
Banku obrotowego 2 4 9 .5 0 . Losy tur. 76 .9 0 . 
Akcje banku budów. 1 8 9 .5 0 . Kolei państwowe.
3 3 1 .0 0 . Banku związk. 3 6 6 .0 0 . Losy węg e*. 
1 0 0 .2 5 . Ros. bankn. rent. hyp. 2 2 7 .2 5 . Kolei N ad- 
dnieatr. 0 0 0 .0 0 . Babel ros. 0 .0 0 . Usposobienie: 
mocne.

z dnia 2 . stycznia 1 872 . 
godzina 10 . minnt —  przed południem. 
Akcje kred. 3 3 0 .5 0 . Anglo-austr. 3 0 7 .0 0 .  

Unionsbank 2 6 2 .0 9 . Kolej Kar. Lndw. 2 2 5 .0 0 .  
Kolej połudn. 1 8 3 .5 0 . Franko-anstr. 129 .75 - Lo­
sy z 1 8 6 0  r. 1 0 2 .5 0 . Napoleondor 8 .7 0 . Tram­
way 3 4 8 .0 0 . Usposobienie: spokojne, 

z dnia 31 . grndnia 1872 . 
godzina 5  minnt 15, po połuduin.

Berlin. Ruble papier. 8 1 1/*- Akcje kredyt 
2 01  '/i-  Lombardy 112 . Galizier 104  Ko­
lej państwowa 204 . Rumuńska 4 2 % . Bank­
noty austr. 91 */8. Losy 1 8 6 4  9 1 % . Usposob : 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o -  

c b o w s k i e g o .
W piątek d. 3 . stycznia 1873 .

N a  dochód 
H e l e n y  S z y m a ń s k i e j  

P o raz pierwszy:
Marja Leszczyńska

komedja w 5 aktach przez Leona Gozlana, prze­
kład Emiliana Konarskiego.

O soby:
Stanisław Leszczyński, król

p o l s k i ................................. P . Hubert.
Marja, jego córka . . . Pni Woleńska.
Kondeusz książę Bonrbon, 

pierwszy minister Ludwi­
ka XV..................................... P . Ładnowski.

Księżna de Vermandois, je­
go s i o s t r a ...........................U . Szym ańska .

Margrabia de Saint Prie . Pni Nowakowska.
Letellier hr. d’Estreeos, ka­

pitan od dragonów . . P. Woleński.
Kawaler Eustachy . . . P . Doroszyiski.
Doręba )  w służbie kró- P . Podwyszyóski.
Gertruda) la Stanisława Pni Doroszyńska.
Sekretarz )księcia de P. Kohler (syn).
Lorrain kamerdyner) Bourbon P . Skalski.
Siostra Modesta )  w kłasz- PnaNieczęglewska.
Siostra Brygida ) torze Fon- P na Sułkowska.
Siostra Konkordia) tevrant Pna Lewicka.
S ł u ż ą c y ................................. p . Pnławski.
Miejsce działania: Pierwszy akt w starym zam­
ku niedaleko Weissenburga. Drugi akt w Wer­
salu. Trzeci akt w klasztorze Fontevraut. Czwar­

ty i piąty w Wersalu.
_____________ Reżyser pan Konarski.

Początek o godzinie 7mej.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s i ły  bez lekarstw  i  kosztów
R e y  a l e s c i ^ r  e  < 1  u l  B a r r y

Z  Ł O H D T N I I .
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciśre du Barry", która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów oddechu, jako to: tuberkułyi sueboty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną pucliUnę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. 
nawet Pod̂ J s „  on*ec, la . e ‘ ® s> melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wykienin cborób, które urągały wszelkim lekarstwom*: ^  *

C e r t  y fi k a t Nr. 57.942. G 1 e i n a c h , 14. lipca 1867. 1)
^ w d zięczam  życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Reyales- 

c i i  ht G o d e z , administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen.
p ? t  Nr. 62.914. W eB kau, 14. września 1868.
rrzez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

nemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkauiom, a w rozpaczy chwyciłem Bię pańskiej „Reyalesciśre". 
Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony średek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem.

F r a n c i s z e k  S t e in m a n n ,  Hugo baron t. Dunaj.

Bevalescitre du B arry  pożywniejszą jest od mięsa, i eprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy iwoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszaaych za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 c

2 funty 4 zł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 fuaty 36 zł. — Biszkokty w paszkach po 2 zł 
60 c. i  po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł 
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku aa 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 676 filiż. 36 zł 
GŁÓWNY s k ła d  w WIEDNIU „ B a r ry  d n  B a r ry *  et comp. W a l l f i s c h g a s a e  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B i a ł e j : u aptekarza Erich Keler. w  l l o c h n i  : u Franciszka Roisaa, c. k salinarnego 
aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h  u M. S. FranzoBa i G. Grfinspanna, aptekarz pod złotvm 
orłem, w C z e r n lo w c a c h :  u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w G r a z u  u braci Oberrańz- 
meysr; w K o ł o m y i : u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego we L w o w ie :  n 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolaacha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, a Juliusza Reissa i u Jakóba Beiaera, w L l n z n :  u F. M. v. Hasebńaysrs Erben: w P e s z c i e  
n Józefa v. Tórok; w P r a d z e ;  u Józ. F un ta: w P r z e m *  ś lą  u Edwarda Machaltidego; w B z e a z o  
w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u : u A. Morawetza i dr. A. Buchelta u  k. apteka obw. 
w T a r n o w le :  n A. Teuczyna apt pod Aniołem i u W. T. A  Wielogórakiago.



Najpmdnitjsie

H E R B A T Y
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. .40

W ysiew ki z h e rb a ty  zlp.

St. Markiewicza
we L w ow ie , w  rynku pod I. 42.

Odbiorcy 10 ft. heibaty na raz, płacą : 
9 fnt. od dwóch fnt. wysyłka franko.______

P e r fu m y .
Najnowsze i w 12 najdelikatniejszych 

pachach mody wyszczególnione tu perfumy 
są tak silne , że po jednem naperfumowa- 
niu chustki po miesiącach woń zatrzymnją.

A. Maczuskiego 
Violette de Mars . . . z ł r .  1.50 
Fleurs Reseda 
Jockey Club . .
Forest Flowers 
Ess Bouquet .
Y lang-Y lan g ................... z łr .  1.50
Oriza L y s ...................... złr. 150

z ł r .  1.50 
z ł r .  1.50 
z ł r .  1.50 
z ł r .  1.50

Moos Rose 
Fleury Pulonnais 
Spring Flowers •
Kiss me Ouick .
Forget me not .

Prawdziwe do nabycia
Parfumeryj A. Maczuskiego

w W iedniu, K arntnerstrasse 26, 
we L w o w ie ,  u W . J B o c z k o w s k ie g o ,
kupca i we wszystkich handlach galauter. 
i sSI ' ' " ..................

z ł r .  1 .5 0  
. . z ł r .  1 .5 0  
. . z łr .  1 .5 0  

. z ł r .  1 .5 0  

. z l r .  1 .5 0
sk ład z ie

składach perfum.

Wszystkie klecenia na giełdę
załatwiają się pod warunkami i) a  j i  a  ii H z c m i 
u d z ie la  się b liższych wy jaśn ień  n a jch ę ­
tniej. Wszystkie gatunki papierów wartościowych 

przyjmują się w zastaw najtaniej.

R O T H S C H I L D  &  C O M P . ,
____________ O p ern riug  21 , w  WfBDNlU.

Spizedai i kupno jakoteź wymiana
wszystkich pap ie rów  państwowych , ob li-  
g a «y j p ierw szeństw a, losów , akey j k o ­
le jow ych , bankow ych  i  przem ysłowych.

Wykdpno kuponów. 1Wi63-i-10

2STakłs d em  k s ię g a rn i

Ju l. W ild ta  w  K rakow ie
wyszedł i jast wszystkich księgarniach do 

nabycia:

ulubionych melodyj narodowych,
fortepian

Zeszytów 3.— Każdy zeszyt po zł. 1.

Ogłoszenie.
Celem wydzierżaw ienia przy 

sługującego Państwu Mona- 
sterzyska, prawa propinacji 
wódki i piwa w mieście MO' 
naslerzyska z dodaniem Ratusza z< 
sk lepam i, Budek kramnyck i Rzeźni 
tudzież w przyległości fo lw ark i: Bere- 
zówka, H nta nowa, H uta sta re , Izabella, 
Słobudka gó rn a , Czechów, karczmami 
m ałych W yczółek i W yczółek wielkich, 
na czas od dnia 1. stycznia 1874 do 
końca grudnia 1877 roku, odbędzie się 
na dniu 31. marca 1873 o godzinie 9. 
rano publiczna licytacja, do k tórej chęć 
licytowania mających z tem oznajmie­
niem się zaprasza, źe wolno będzie li­
cytować prawo propinacji wódczanej 
piwniej każde z osobna.

Za cenę wywołania ustanaw ia się 
roczny czynsz:

a) na wódkę i piwo łącznie w kwocie 
10.500 złr. wadjum w okrągłych 
1500 złr.

b) na Browar z chm ielarnią 5.500 zł. 
wadjum 650 zł.

c) Za 4 młyny o 12 biegunach ze 
stawem, którego co 4 la ta  spust 
się odbyWa 3700 zł. wadjum 500 zł.

Lub ryczałtem  za 20000 zł. w.’ a.
Bliższe warunki w zarządzie dóbr się 

udzielą.  1128 l

Józef Pawlik

przy ulicy Mickiewicza pod i. 8
składające się z 12 p o ko ji, 2 kuchni 
2 piwnic jest natychm iast do najęcia.

Pomieszkanie to może być także od- 
dzielnie wynajęte. 4700 4—5

B liższa  wiadomość na  miejscu

mies kający aad S a n e m  w P r z e m y ś lu .
Urządziwszy z dniem ł. listopada 1872 

swoją pracownię fabryczną, oznajmia Szanown. 
Publiczność, ii  powozy, faetony, wózki 
polskie i w ęgiersk ie  jako te i i san ie  
w rozmaitych gatunkach ma gotowe.

Obstalunki na nowe i wszelkie reperacje 
yjmuje i takowe w oznaczonym czasie pun- 
alnie wykonać się zobowiązuje.
Poleca się przeto najłaskawszym względom, 

z tem, ie na wystawach Przemyskiej w r. 1870, 
tndzież Rzeszowskiej w roku 1871. uzyskał 
uznanie za swoje wyroby.________4519 2- "

przyjmi

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody  ̂ mineralnej, łączy

najwięcej racjonalny i dlatego tć> przyjęty 
został przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych
panienek delikatnych, których rozwój ciała 
jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po-cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych, 
upłauoów, lub braku regularności, dla dzieci 
bladych, w ątłej budowy i delikatnych  i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości. 
Skuteczny, szybko działający, mogący byćłający, mogący byc 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, dla których nżyciejego zalecają lekarze.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i Ruckera, 
w Krakowie w obndwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego iRedyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt. p. Schaitera; 
w Warszawie w składach materjałów apteczn. 
pp. Mrozowskiego lerd ., Ang. Gallego i L. 
Spiessa. 1043 5-

ELIXIR PERSKI
przeciw

CHOLERZE.
Elixir perski przeciw cholerze spo- 

'  rządzony jes t w znacznej części z roślin, 
które wchodzą W sk ład perskiego pro­
szku przeciw owadom. Przypuszczenie 
bowiem, że cholera szerzy się zapomocą 
małych niedostrzegalnych owadów ma 
wielu zwolenników. E lix ir perski po 
krótkim  używaniu niszczy wszelkie ta- 

■^-kie owady zupełnie i zapobiega ich 
rozmnożeniu się.

Cena flaszeczki 1 zlr. w. a.
Jedynie do nabycia w aptece pod 

węgierską koroną J. Piepesa  
we Lwowie. 4458 12—12

Zeszyt I . zawiera: Polonez Kościuszki. 
Krakowiak. — Pije Kuba do Jakóba. — Pomoc 
dajcie mi rodacy. — Warszawianka. — Z dy­
mem pożarów. — Gwiazdka. — Kołomyjka. 
Krakowiak. — Wiosna. — Arja z Halki. 
Polak nie sługa. — Marsz Poniatowskiego. 
Krakowiak. — Mazur Chłopickiego. — Marsz 
żałobny Chopina. — Tysiąc walecznych. — 
Mazur Dwernickiego. — Boże coś Polskę. — 
Dawno czasy. — Listek. — Rózia szukała o 

jchlodzie. — Śpiewka o wakacjach. — Już to 
piewasz skowroneczku. — Mazurek. — Jeszcze 
’olska nie zginęła.

Zeszyt I I . zawiera: Nieszczęście losem 
mym włada. — Krakowiak. —• Ty pójdzie: 
górą. — Pieśń obozowa. — Ojczysty kraj. - 
Gondola, śpiew z operetki. — Paziowie. —
I Krakowiak. — Polonez. — Trzeci maj. 
Dumka ruska. — Krakowiak. — Gdybym ja 
była słoneczkiem na niebie. — Matko nie opu­
szczaj nas. — Dawne czasy. — Boże ojcze 
Twoje dzieci. — Obertas Łobzowski. — Śpiew 
z operetki „Yerbum noblile."— Dalej _  1
Mazur Krynicki.

Zeszyt I I I .  zawiera : Mazur. — Raz gdy 
byłem. — Krakowiak. — Marynia. — Proko- 
cimski Oberek. — Święty Boże. — Oj żal. — 
Polonez. — Mazurek. - Tęsknota. — Zbliż 
się o mój drogi. — Kolenda : Anioł pasterzom 
mówił. — Kolenda .-W żłobie leży. — Kolenda 
Jakaż to gwiazda. — Mazurek. — On mui< 
pytał. — Romanza. Oh ! powiedz mu.— Pieśń 
czeska. Jede mladik na swem koni. — Pod' 
Dubem za Dubem. — Ukraińska pieśń. Koty! 
lubysz. 1143 1 - 2  I

ZMIANA GODZIN. 1 Prawnika uzdolnionego 3
sk iego , W iedeńskiego i  Berlińskiego uni­
wersytetów, — u lica Sykstuska , 35. 
Ordynuje (choroby wewnętrzne) raz na dzień 
od god. Iszej do god. 4tej popoł. 4G8G 1-

Stanowczy sposób leczenia
c h o ró b  p łc io w y c h , w sz e lk ic h  w y rz u ­

tó w , r a n  sy f i l i ty c z n y c h
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
I roślinnego bezmerkurjal- 
|  nego przeciw liszajom, 

J synlitycznym ranom, za- 
tak stanowczą się okazałanieczyszczenin 

że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
popiera. 1049 5—24

PLUS. oe
COPAHU żelaża Dra. Chable do 
Iz la w użyciu będące, a trudne do zażycia , 
tutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
yy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 

wąiiiach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyticznein 
nlkami, łączy się jeszcze maść przeciw li 

szajowa preperacja do kąpieli mineralnycl 
(Bains miueraui), maść przeciw hemoroidalna 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptćco Piotra 
Mikulascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 

Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa: 
v Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

L. 459. 1112 2—3

Ogłoszenie konkursu.
Kamienica

w śródmieściu o dwuch piątrach , jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami do sprzedania.

Bliższa wiadomość w A d m in istrac ji  
G azety  N arod ow ej. 4758 2 -  "

Przednie
wytwory toaletowe Paryzkie

czysto roślinne

PD. Mpntrenil t a i  & Comp.
Fabryka w Clichy-la Garenne p. Paryżem. 

P O M A D A  z P O Z I O M E K , dla
zachowa. ::i ust w stanie świeżości i utrzy­
mania nLurdlnego ich rumieńca.

G L IC E R Y N A  czysta dla zapobieże­
nia padaniu się skóry od zimna.

JEtÓŻ nieszkodliwy C A R T H A M I-
N E  zwany, dla nadania rumieńców i utrzy­
mania świeżości policzków.

Skład we Lw o w ie  w apt. p. P . M i-  
k oiasen  i w magazynach galant. i wytw 
toalet, pp. R . Scliw arca, i K . Strzy­
żo w skiego . 1003 : —24

Na podstawie uchwały Rady powia­
towej Bohorodczańskiej z dnia 5. gru 
gn i a b. r. rozpisuje się niuiejszem kon 
kurs w celu obsadzenia posady prowi­
zorycznej konduktora u róg po­
wiatowych w Bohoiodczauach.

Pensja roczna 300 złr. wypłacalna 
iw ratach miesięcznych z góry. Ryczałt 
Ina konia lub opędzenie kosztów jazdy 
jrocznie 100 złr. w. a.

Podania mają bvć wniesione do Wy­
działu powiatowego najdalej po dzień 
31. stycznia 1873 do takowych dołą- 
ćzyć należy:

1. K rótki opis biegu życia.
2. Dowody fachowego uzdolnienia.
3. Świadectwa służbowe i świadectwo 

moralności.
O d W y d z ia łu  B a d y  pow ia tow ej, 

i Bohorodrzanach, d. 19. erndnia 1872.

u®™ K srols W ild s .. u
i jej filje

w Samborze i Drohobyczu
przyjm ują przedpłatę na następujące

C z a s o p i s m a :
Biblioteką umiejętności przyro­

dniczych rocznie . . złr. 6.— .
Biblioteka W arszawska, rocz. złr. 20.—-.
B luszcz Pismo tygodniowe ilustrowane, 

rocznie złr. 12, pocztą . złr. 14.40.
Dziennik Mód, Pismo dla Polek, 

bez rycin złr. 8. z rycin. złr. 12.— .
Ekonomista, Pismo poświęcone eko­

nom ice, statystyce i adm inistracji 
r o c z n i e .................................z łr. 8.— .

Gazeta Rolnicza rocznie zlr. 12.— .
Kłosy, Czasopismo ilustrowane roczn.

złr. 14.40, pocztą . . . złr. 17.60.
N a l ) z i ś u Pismo zbiorowe Serja I. w 

3 tomach złr. 8, Serja II. wycho­
dząca ...................................... złr. 6.— .

Ulwa, Dwutygodnik naukowy, lite ra ­
cki i artystyczny kw artał, złr. 3.25.

Praw n ik  roc. złr. 5 pocz. złr. 6.— .
Przegląd polski rocznie . . złr, 12 .—.
Przyrodnik  Rok III. Red. prof. 

Łomnicki i W aigel rocznie złr. 2 .— .
Bocznik literacki Warszawski za 

r. 1872. cena . . . .  złr. 1 .—
SzczuteŁ  Pismo humorystyczne, tygo­

dniowe. Za kw arta ł . . złr. 2.50.
Tygodnik przemysłowo-han­

dlowy rocznie . . . złr. 12.20.
'jgodnik ilustrowany  rocznie złr. 13.20 
p o c z tą ...................................... złr. 16.— .

Tygodnik Wielkopolską rocznie złr. 6 
p o c z tą .......................................złr. 8.— .

Oprócz wymienionych , na które
księgarnia szczególną zwraca uwagę, 
jako na pisma starannie redagowane, 
przyjmuje się także zamówienia na 
wszystkie inne, gdziekolwiek oneby były 
ogłaszane. 4737 3—4

Pomieszkanie

HEMOROIDY
SIĘ  SZYB K O  I  R A ­
D Y K A L N IE .

B ez  niebezp ieczeństw a w pędze­
n ia  w ew nątrz 1011 47—52 

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o 1 a a c h ; 

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k ie g o ;  
w ł (rodach w apt. p. K u 11 a k ; w Pozna­
niu w apt. p. Dra Ma n k i e wi c z a.

składająca się z domu i stajni mnrc 
wanej, tudzież należące do niej stodoł; 
i 10 morgów ornego gruntu i sadu 
przy samym dworcu kolei w O ttyni, 
jest natychm iast z wolnej ręki do 
sprzedania.

Adres: Antonina Bigi,
129 1—4 w Ottynii.

E au de M elisse des C annes
P. Boyer na ulicy Taranne, 14; w Paryżu.

L. 99. 1116 2 - 3

Obwieszczenie.
Dyrekcja Kasy Oszczędności m irsL  

Sambora podaje do wiadomości publi 
cznej, że tutejsza kasa Oszczędności 
począwszy i d 1. stycznia 1873. opro­
centowywać będzie wkładki 
po 6 od sta, z dniem po wniesieniu 
wkładki »ż do dnia przed zwróceniem 
takowej, od w kładek przed upływem 
trzydziestu dni odebranych nie będą 
procenta płacone.

Sambor, dnia 26. grudnia 1872.

Realność

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar­
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystanie w JjOndynie w r. 1862. Środek ten 
powsz,ećnnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: cholerze, ap op lek sjom , sp a ra ­
liżow an iu , zem dlen iu , m igrenom , 
bo leści i rzn ięc iu  w ż o łą d k u , n ie ­
straw ności i t. d. 1034 9—26

Skład główny wc L w o w ie  w aptece p. 
MrKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 

p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMII.A STRZYŻO WSKIEGO, w Brodach 

aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p.j 
Trauczyńskiego.

i -

Droflnkcyjne szewców „ P r a c a "
Lwowie, p r zy  ulicy W ałowej N r. 4,

poleca swój '

Magazyn i pracownię obuwia 
dla d a m ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i .

W ie lk i  w ybór o buw ia  zim ow ego dla dam i dzieci. 
Zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju, jakoteż na obuwń 

filcu do podróży i polowania bardzo praktyczne przyjmują się.
Wszystko obówie wykonane z największą rzetelnością 

i po cenach miernych. Miary nadsyłane z prowincji zacho­
wują. się nadal 4501 6—6

Od roku 1 8 6 9  wychodzi w Krakowie

D J A B E Ł
P i s m o  s a t y r y c z n e ,  i l l u s t r o w a n e .

Prenum erata k w a r ta ln ą .....................z łr. 1 et. 2 5

.o t i - b r o c z n a .......................... » -*•

M.

A ,  B i X
W le n , P ra te rs tra sse  16,

poleca następujące nadzwyczaj tanie towary:

Za 45 ct. piękny zegar,

^ f k a l ta

fajka wydająca glos 
ptak
ięlcuości, tylko dla pi

dła glycei
Iadna W*

:i do zębów.
I ztV, 3 z i., < 

najpiękn 
1 ziM 2 zł. 1

ib 30 c iiideH
piękny 1

*tpr
—  piękny dzwouek.
30 ct. lichtarz bronzowy.
20 lnb 80 ct. ścienny kalendarz.
20 lnb 30 ct. przybory do pisania. 
30 40 lub 30 ct. przybory do pisa 

Za 40 ct. praktyczny przyrząd do obcie
ib 30 ct etażerl

Jedynie tak tanio u
Antoniego R iv  w Wiedniu

Pratteratrasse 16.

in b j e k t
handlu korzennego, biegły w ekspedycji, 

obznajomiony robotą piwniczną, z chlubneini 
świadectwami jakoteż M ło d z ien ie c  ma­
jący chęć do praktyki w wieku 14—15 lat, 
władający językiem niemieckim , moralnych 
obyczajów, znajdą miejsce w handlu M . K o ­
z ło w sk iego  w Przemyślu. 3—3

Bufet i restauracja
dczas, m lu t w karnawale jakoteż 

bufet stały w samym teatrze,
do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w Administracji 

teatru . : 2—?

Papier Fayard i IJlayii
CHARTA CHEM1CA DU CODĘ#

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione. zapalenie p iersi, reumatyzmy i
i drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 
' Trąbki tego papieru cale kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone f~ ' ’
| Fayard 1 Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez 
i Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40.

 ___ __o _ r _ _____ . ... . ... . e są podpisem
I Fayard i°B layn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lokarzy. 

o—-  , . i  i- - i — Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. 1027 9 — 12
apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la s c l i ;  

auczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak.

PIGUŁKC BLANOARDA
Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 
Zamieszczone w 1866 w form ularzu legalnym  francuskim, w Kodeksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach suchot, w osła­
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na 
krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź normal­
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodyeznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych P i ­
gułek Blancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj­
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok: 

Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola- s f f  O
scha; w Krakowie w aptece p, Trauczyńskiego. / W f f / ? ' ’ ''■'z

NOWO OTWORZONYnaripira
DOBROWOLSKIE

w  S t r y j u ,
urządzony w unjicps/ym guście , .starać się będzie, ażeby Szauowc 
iznośri i panom podróżującym pod każdym względem służyć a mac z 

trawpni', napojami i usłużnością. 11

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom , ,  
piersiowym, kata | j|;

gwałtu wnyi 
nicznym Próżnych 
postaci suchotom

SACCHAROLE CHANTREI
przygotow any z K w asem  F os fo ran u  W ap n a .

,i ,ve wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym sk-.
nieszkodzac bynajmniej kuracji racjonalnej.

IV Lwo wi e  w aptece p. irflKOLASCH ; w Brodach w aptece p. IC u 11 ak; w Kr

w uprzyuńl.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

4 USTRJACKI F f i i l *
w Wiedniu,

 ̂ funduszem gwarancyjnym zli*. 5,000.0^00* \ 
zabezpiecza po nizkich stale oznaczonych prem..

i

a) Od szkód spowodawanych ogniem, uderzeniem piorunu, ja k o f  * oó 
przez gaszenie i  zrywanie dachów poniesionych budynków.

Budynki mieszkalne, gospodarskie, wszelkie machiny, przybory < 
niane i browarniane, narzędzia, sprzęty domowe, bieliznę, suknie 
towarów, bydło, narzędzia rolnicze i gospodarskie, zboże i plo,.j 
wszelkie stajnie, szopy, spichlerze itd.

b) Od szkód eksplozją kotłów parowych w fabrykach , lub też eksplozj 
(Leuchtgas) spowodowanych.

ć) Od szkód w skutek przypadkowego potłuczenia luster w składach, 
pach, kawiarniach itd. 

d) Od szkód, na które towary w drodze będące na lądzie czy na  v

e) Od szkód gradobicia: plony polne i ogrodowe.
f ) Nakonicc zabezpiecza kapitały i pensje płatne bądź to za życic 

pieczonego, bądź też po tegoż śmierci, również wyposażenia dzit 
tne w 18.,s20. lub 24. roku życia.

Przykłady pojedynczego zabezpieczenia łycia.
P rem ia kwartalnie płacić się mająca dla zabezpieczenia kapita łu  pośn ieit- 

nego złr. 5000 w. a. wynosi :
Z łr. 26-50 jeżeli zabezpieczony 30 lat liczy. -

i  31-—  „ „ 35 „ „
„ 36-50 „ „ 40 „ „
.  44-50 „ . „ 45 „ „

Zdarzające się szkody natychm iast się likw idują1 i wypłacają.
Biuro jeneralnej ajencji znajduje się w kamienicy pod 1. 1. jh  . ?-

bunalska, gdzie wszelkie s ta tu ta  i pro^pekta tego Towarzystwa jakoteś 1 ^
w yjaśnienia w każdej gałęzi zabezpieczenia się udzielają.

1NT Ąjenci “ar”;f akwizytorem
dziale ube/pieczeń na życie, z chcą swoje oferty jenerarainej ajencji i 

Jeneralna A jencja we Lwowie, dla Galie, 
Krakowa -i

1107 4 - 6 W. Semetkowski.

Bank Lwowski
wpłacony kapitał akcyjny złr. 1,290.000

w y d a j e

1004 1—10 aptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Paryżu.

ASII.MD KASOWE
V  1
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i oprocentowuje takowe
8 dniowem wypowiedzeniem po 

H  „

3 0  , ,  „  , ,

5 ° | 0
G°|o
6 V l o

wizji w Wiedniu w wiedeńskim W e c h s le r b a n la i , 
tudzież w Peszcie w banku Peszteńskim.

P rad ze  w pruskim 1 /echslerbac'

i > v  i { i : k < i . v .
V
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